
Czwartek, 14 (26) Października 1871, M  221.
Prenumerata taięiscawa:

bez odnoszenia:
Zn rok . . .  8 rsr.„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące . 2 „
„ 1 miesiąc,. . — ci? k.

Za odnoszenie dopłaca się
5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata zam iejscowa;
z odsyłką poczta:

Na rok . . . .  10 rsr.
„ 6 m iesięcy. . 5 „
,, 3 miesiące. . 2 50 k .
., i miesiąc . . — 84 ,,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię:  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr;’v ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, 
w  księgarni A. T. Bazuuowa na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej;— w Moskwie,

w księgarni J. 8. Sołowiewa.

ROK ÓSMY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej* 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numer a 

sprzedają, się po 5 kopiejek.

kalendarz prawosławny.

W piątek, 15 (2 7 )  października, — Św. Ewfimia i Łukiana m. 

W sobotę, 16 (2 8 )  października, — św. Lonhina sotnika m. 
W niedzielę, 17 (2 9 ) października, św. Osii pr. i And.

Słońce wsok. o godz. 6 min. 45; zaeh. o god*. 4 min. 4 2.

W YCH O DZI C O DZIENNIE,  PttOCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

dostarczane przez obaerwatorj am warszawskie. 
Dnia 13 (2 5 ) Października 1871  r.

Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do O11

Temper, pow. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

g. 7 75 8 .4 —  1.7 100 spokojnie.
1 7 5 8 .4 dr 1 - 7 80 wschodni.
9 7 5 8 .6 -  0.1 90 wschodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W piątek, 15 ( 2 7 )  października, św. Sabiny męcz. 

W sobotę, 16 (2 8 )  października, —  św. Szymona i Tadeusza. 

W niedzielę, 1 7 (2  9) października, — św. Narcyza bisk.

WysoKośó wody na W iśle stóp 2 cali 0.

S P I S  R Z E C Z Y .
Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— W iadomości zagrani­

czne.— W iadomości miejscowe. —  Przewodnik. —  F ejleton .

* Goniec Urzędowy podaje następujący telegram:
Liwadja , 10 października. Dziś przybył do Liwa-

dji Książę Michał Serbski. Jego W ysokość ątanął w 
przysposobionym dla niego lokalu w pałacu Oriaud- 
skim, i przedstawiwszy się Ich Cesarskim Mościoin i 
Ich Cesarskim W ysokościom, był obecny na inszy św. 
w cerkwi Liwadyjskiej. Zdrowie Ich Cesarskich Mo­
ści i Ich Cesarskich Wysokości jest całkiem zadawal- 
niające.

* Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego podaje 

do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują następujące sty -  

pendja z zapisów prywatnych: 1) Księdza Stanisława Karnko- 
wslciego, arcybiskupa gnieźnieńskiego, stypendjów trzy, po ru­
bli 90 rocznie każde, dla młodzieńców z familji Karnkowskich, w 

braku zaś ich, dla używających tego samego co Karnkowscy her­
bu „Junosza" a w braku tak jednych jak  drugich, dla dzieci u -  

bogiej szlachty. 2 )  Księdza Andrzeja Lipskiego, biskupa kra­
kowskiego, trzy stypendja po rs. 7 5 rocznie każde, dla najbliż­
szych krewnych domu Lipskich herbu „Grabie" a w braku ich, 
dla synów ubogiej szlachty gubsrnji kaliszskiej. 3) Księdza An­

drzeja Ubysza, kanonika płockiego, stypendjów 4-y po rs. 2 8 

kop. 40  rocznie każde, dla młodzieży z rodu Ubyszów, a w bra­

ku ich dla szlachty herbu „Cholewa." 4) Księdza Mikołaja KrOS- 
nowskiego, arcybiskupa lwowskiego, stypendjum jedno po rs. 8 9 
kop. 1 y 2 rocznie, dla ubogich czniów, najbliższych krewnych do­

mu zapisodawęy. 5) Księdza W ojciecha Kuleszy, altarzysty 

Swierzyńskiego, stypendjum jedno po rubli 124  kop. 64 rocznie, 

dla niezamżnych imienników zapisodawcy, Kuleszów, przyczem  

pierwszeństwo służy kandydatom pochodzącym z parafji Kulesze  

w powiecie mazowieckim gubernji łom żyńskiej. 6) Judyty Ja- 
kubowiczowej, stypendjum jedno po rs. 125 rocznie, dla ubo­
giej młodzieży płci obojga, bez różnicy religji, urodzonych w 

Królestwie Polakiem, przyczem pierwszeństwo mają ubodzy kre­

wni i krewne testatorki. 7) Macieja Wierzejskiego, b. sekre­

tarza przy b. radzie administracyjnej Królestwa Polskiego, sty ­

pendjum jedno po rs. 135 rocznie, dla uczniów pochodzących z 

familji testators, a w braku tych dla uczniów tegoż oo testator 

nazwiska. Pierwszeństwo mają potomkowie synowców testatora: 

Józefa i Jana, a po nich Łukasza W ierzejskich, synów brata te-

K R O N I K A  A R T Y S T Y C Z N A .

Dawno już nie pamiętamy tygodnia, tak bogatego w  
nowości sceniczne, jakim był świeżo ubiegły, albowiem 
w teatrze wielkim przedstawiano pierwszy raz, przetłu­
maczoną ze Scribego i Legouve, komedję p. t. „Powieści 
Królowej Nawarry,” a i p. Czechowska wyśtąpiła tam raz 
pierwszy, po powrocie z M oskwy w Trubadurze,— zaś w 
teatrze rozmaitości, odegrano nową, cały spektakl zajmują­
cą komedję p. t. „M entor,” napisaną przez hr. Fredrę (sy­
na), w której wystąpił po raz pierwszy, jako gość, arty­
sta krakowskiej sceny, pan Benda. O tych głównych i 
drobniejszych także ewenementach scenicznych, mówić 
dziś zamierzamy.

„Powieści Królowej Nawarry” należą bez wątpienia, 
do udatniejszych płodów, nie zbyt wzniosłej muzy Scri­
bego. Autor ten, niezmiernie zręczny, doświadczony i obe­
znany z scenieznością, sani, jak tu, czy w spółce z aollabo- 
ratorem, umiał nadawać swoim komedjom żywą akcję, i 
wiązać sceny nader kunsztownie,— głównym zaś jego  
przymiotem, jest nadzwyczajna umiejętność wzbudzania 
i utrzymania, tak zwanego, interesu w sztuce. Ztąd to 
krytyka może często wiele słusznych zarzutów stawić u- 
tworom Scribego, lecz widzowie, po większej części, są z 
nich zadowoleni— gdyż jeśli sztukom tego autora, zby­
wa na poetyczności lub postępowych dążnościach, posiada­
ją natomiast intrygę przeprowadzoną kunsztownie, któ­
ra trzymając uwagę publiczności natężoną ciągle, nie do­
zwala jej krytycznemu zmysłowi, roztrząsać tendycyjnej 
i duchowej tych sztuk strony.

Któż nie zna sławnej po wszystkich europejskich 
s c e n a c h ,  „Szklanki Wody" Scribego? Dotąd jeszcze ta 
wyborna komedja istnieje w repertuarze każdego teatru a 
jeśli tylko obsadzona jest należycie, jeśli wśród perso­
nelu wykonywających ją artystów, posiada utalentowa­
nego Bollingbroka i Lady Malborough godną swojej 
nastrzępionej intrygami roli, to zawsze potrafi wzbu-

statora W ojciecha. 8 ) Karola Kobylińskiego obywatela, styp en - 

djum jedno po rs. 188 rocznie, dla ubogiego ucznia z domu K o­
bylińskich „Książko," dalej z domu Kobylińskich „Czyż" a w 

braku tych dla potomków linji żeńskiej. 9 ) W łodzimierza Weis- 
senhoffa obywatela, stypendjum jedno po rs. 1 5 0  rocznie, dla 

synów ubogich rodzin, bez różnicy stanu, rzym sko-katolickiego 

wyznania, odznaczających się moralnością i pilnością w naukach, 

przyczem pierwszeństwo mają niezamożni krewni testatora, te ­
goż samego nazwiska (W eissenhoffow ie), a w braku tych, urodze­

ni w gubernji lubelskiej. 1 0 )  Radcy dworu Jana Rozmowskie- 
go, stypendjum jedno po rs. 90 rocznie, dla uczniów gimnazjów 

warszawskich, krewnych i powinowatych testatora, przyczem bliż­

si krewni mają pierwszeństwo przed dalszymi, a w braku krew- 

nych i powinowatych, dla ubogich uczniów, bez względu na p o ­

chodzenie, odznaczających się sprawowaniem i pilnością w nau­

kach. Uwaga I. Korzystającym ze stypendjów w ciągu roku 

niekrewnym, lub nienoszącym nazwiska zapisodawców, pozosta­
wiają się stypendja na rok następny jedynie w braku kandydatów, 

mających z tytułu swego pokrewieństwa bliższe do tego prawo. 

Uwaga U . Kandydaci posiadający prawo i pragnący ubiegać 

się o powyższe stypendja, oprócz tych, którzy już zanieśli poda­

nia, winni w ciągu czterech tygodni od niniejszego ogłoszenia, 
uczynić podania przy dołączeniu właściwych dowodów, z zapisów: 

pod Nr. i ,  Karnkowskiego, do p. Jana Karnkowskiego w Karn- 

kowie przez Lipno; pod Nr. 2, Lipskiego do księdza infuła L ip ­
skiego w Choczu przez Kalisz; pod Nr. 4 , Krosnowskiego, do p. 
Romualda Krosnowskiego radcy towarzystwa kredytowego w K iel- 
cach; pod N r. 9, Weissenlioffa, do panny Jadwigi Bielskiej w 

Lublin ie^od Nr. 3 1 7 ,— jako opiekunów (seniorów) pomienionych 

zapisów; z pozostałych zaś zapisów niniejszego ogłoszenia, do j.w . 

kuratora okręgu naukowego warszawskiego.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z kantorem pom ocni, 

czym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksandra przy Alei 

Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 

10 ( 2 2 )  Października roku bież. włącznie, wydała książeczek no­

wych 7 6 , na które, tudzież na dawniejsze w 3 89 wnioskach. 

Złożono rub. sr. 8 ,9 1 2  kop. 8 6 . Na żądanie 163 uczestników  

(prócz procentu rub. sr. 7 7 kop. 5 8-1 należnego za rok bieżący 

od całkowitych odbiorów) wypłaciła rub. srebr. 6 , 131  kop. 5 2^  

i umorzyła książeczek 5 7; przeto uczestników 2 1 ,8 6 8 , posiada 
kapitał rs. 8 3 5 , 1 6 6  kop. 9 6.

! Wiadomości krą)owe.
! . . .
i  * W  zamieszczonej w A; 84 Kaiiszanina koresponden­
cji z powiatu kaliszskiego, czytamy między innemi: W  obee 

i ciągle wzrastającej ceny bydła, wartoby na prawdę po- 
; myśleć o podniesieniu tej hodo wli, która nietylko że zna- 
i komite zapewnia zyski, działa przytem bezpośrednio na 
1 podniesienie kultury ziemi. Mamy wprawdzie w pow ie­
cie kaliszskim trzy zarodowe i racjonalnie prowadzone obo- 
ry, mogące śmiało rywalizować z zagranicznemi i byłyby 
bardzo dostateczne do polepszenia inszych, gdyby ich 

I właściciele choć cokolwiek mieli na względzie ogólne ma- 
! terjalne dobro. Lecz cóż robić, kiedy niestety dotąd po- 
I zostają zaskorupieni w swej odrębności, nawet (co prawie 
nie do uwierzenia) kosztem osobistych zysków. Jeżeli 
przy szczególnych protekcjach lub stosunkach uda się 
komu kupić stadnika, to jedynie za nadzwyczaj wysoką 
cenę, a nabycie krowy lub jałówki graniczy z niepodo­
bieństwem. Cielęta z tych obór kupują jedynie rzeżnicy 
na rzeź, lecz nie inaczej jak za kaucją, która zwracaną 
bywa przy okazaniu skóry, a to dla tego, aby cielę to nie 
dostało się do obory któregokolwiek z obywateli. Za cie­
lę które rzeźnik płaci 4 lub 5 rubli, dałby każdy dla ho­
dowli 8 do 10 rubli, a nawet i więcej, a kupić go nie m o­
że! Jest to nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe. Sam 
o tern miałem sposobność się przekonać. W  najbliższem 
naszem sąsiedztwie za granicą, krowa dobrze żywiona 
przynosi rocznie 45— 60 tal. U nas w pachcie nie płacą 
więcej jak 10— 15 rub. Jakaż ogromna różnica. Nade- 
wszystko nie licząc, iż kwarta mleka (pruskiej miary) za­
granicą płaconą bywa nie więcej, jak w lecie 2 1/a, a w 
zimie najwyżej 3 kop., gdy u nas w Kaliszu praktykowa­
na cena kwarty (warszawskiej miary) bywa w lecie 4 '/a, 
w zimie nawet 6 kop.. Skoro zatem zagranicą przecię- 
ciowo krowa przynosi rocznie przeszło 50 talarów, u nas 
winna przynosić przeszło 100 rubli. Dochód ten otrzy­
mać można, jeżeli krowa dziennie przecięciowo wydaje 2 
garnce mleka, co nie jest niepodobieństwem. Nie należa­
łoby przytem pominąć hodowli wołów, których cena ko­
losalne przybiera rozmiary. Na ostatnim jarmarku w 
Łowiczu płacono za dobrego wołu od 90— 130 rubli. 
Nabywanie krów zarodowych zagranicą, skoro w kraju 
sprzedać nam ich nie chcą, przy braku kapitałów jest 
prawie niepodobieństwem, skoro za takową 90— 150 tal. 
zapłacić trzeba; kupowanie zaś cieląt nadto jest utrudnio­
ne; więc cóż nam w tern położeniu robić pc zostaje, sko­
ro ogolna daje się spostrzegać dążność do podniesienia 
tej hodowli? Mojem zdaniem nie co innego, jak krowom 
krajowym dobrze i dużo dać jeść. Tym sposobem jedy­
nie podniesiemy, przez umiejętne przytem krzyżowanie, 
naszą krajową rasę, która wcale nie jest do pogardzenia, 
la k  postępując stokroć będziemy mieli wjęcej nabiału, a 
w następstwie więcej dochodu, aniżeli sprowadzając

dzić żywe w słuchaczach zajęcie.
Otóż „Powieści Królowej Nawarry” należą do sztuk 

tegoż samego co „Szklanka W ody” rodzaju. Jak tam, 
i tu również, toczy się uparta walka pomiędzy zręcz­
ną księżną a wysokim dyplomatą, tylko że charaktery 
księżny Malborough i Polimbroka, odmienne są cał­
kiem od charakterów księżniczki Małgorzaty i pier­
wszego ministra Guattinara i że tu, cel intryg jest wyż­
szy i poetyczniejszy. Lecz nie idzie w tej chwili o 
zestawienie obok siebie, dwóch sztuk Scribego, podo­
bnych, nie treścią lecz rodzajem tylko i charakterem 
ogólnym — chcemy raczej odeprzeć niesłuszne sądy wy­
dane już o „Powieściach Królowej Nawarry” przez 
niektóre z pism tutejszyeh. Zdaniem naszem, komedja 
ta należy do lepszych kreacij scenicznych a nawet, 
obok samej oBnowy, bardzo zajmującej i pełnej intere­
su intrygi, posiada wartość moralną w niektórych miej­
scach.

Sama treść nowej (u nas) komedji, bardzo bogata 
i pełna sytuacij dramatycznych. O ile jest ona histo­
ryczną a o ile, g ’woli fantazji autora, odstępuje od praw­
dy, mówić nie będziemy, gdyż na tern nic nie zależy 
widzom, którzy nie potrzebują uczyć się dziejów Euro­
py z komedji Scribego, ani nawet z romansów D u­
masa. Podczas uwięzienia Franciszka I  (p. Świeszew- 
ski) w Madrycie, i toczących się o warunki jego uwol­
nienia negocjacji przybywa na dwór Karola V -go, 
piękna księżniczka Małgorzata (p. Modrzejewska) sio­
stra uwięzionego króla, która używa całej potęgi swo­
ich wdzięków i całej zręczności kobiecej, ażeby wy­
swobodzić z niewoli swojego dostojnego brata, którego 
najczulej kocha. W tych usiłowaniach, księżniczka 
doznaje tajemnej pomocy od siostry Karola V , księ­
żniczki Eleonory (p. Borkowska) i od Henryka d’Al- 
bret, rycerz z Bearn’u (p. Tatarkiewicz), a nawet, choć 
już pośrednio tylko, od narzeczonej cesarza, infantki 

| portugalskiej (p. Popiel), Otóż, przeciwko tym wszy- 
! stkim planom i spiskom dla uwolnienia dostojnego

więźnia, walczy głównie pierwszy minister Karola V, 
książę Guattinara (p. Stolpe) a pośrednio także prze­
szkadza ich wykonaniu kurjer cesarski, gabinetowy, 
Babiessa (p. Szymanowski). Rozumie się, że niepodo­
bna nam zdążać za drobiazgową akcją Wśzystkich tych 
pokuszeń z jednej a paraliżowań ich z drugiej strony, 
byłoby to zbyt monotonnem w opowiadaniu, choć jest 
bardzo zajmującem w ekspozycji. Powiemy tylko, że jest 
taka chwila w intrydze sztuki, w której Karol V , ujęty 
rozumem— więcej jeszcze niż wdziękami M ałgorzaty 
francuzkiej, postanawia zerwać swoje małżeństwo z in­
fantką portugalską a natomiast ożenić się z siostą swojego 
więźnia, z którym też, przy tej okazji, pojednać a nastę­
pnie i sprzymierzyć się pragnie. Postanowienie to niszczy 
Guattinara odkrywając cesarzowi wzajemną miłość po­
między księżniczką Małgorzatą a Henrykiem d’Albret. 
Później... w ostatnim akcie, Małgorzata korzystając z 
przejętej zręcznie korespondencji miłosnej pomiędzy 
Guattinnarą a narzeczoną Karola V i z miłości dla Fran­
ciszka I Eleonory a zarazem i z uwolnienia przez cesarza 
panów francuzkich, wziętych wraz . królem Franciszkiem  
pod Pawią w niewolę— dopina swego celu innym sposo­
bem, to jest ułatwia bratu swojemu zawarcie ślubu mał­
żeńskiego z siostrą cesarza, w kaplicy przyległej do wię­
zienia od której klucz miała księżniczka Eleonora; ażeby 
zaś Karol V nie mógł przeszkodzić zawarciu tego mał­
żeństwa przez zamierzoną wizytę, z jaką do uwięzionego
I  ranciszka się wybierał, Małgorzata zatrzymuje go, opo­
wiadaniem powieści analogicznej do istotnego położenia
rzeczy. Wprawdzie, przy końcu tego opowiadania, Ka­
rol V  domyśla się podstępu— lece rzecz już rozstrzygnię­
ta: siostra jego zaślubiona Franciszkowi I, w obec u- 
wolnionych panów francuzkich —więc cesarz, jako dobry 
polityk, zgadza się z faktem spełnionym i to małżeństwo, 
które wyswohodziło króla francuzkiego, a nawet i Bur- 
gundję, pożądaną przez zwycięzcę, pozostawia przy Fran­
cji— uznaje jakoby za swoje dobrowolne dzieło — a tak, 
i rzecz cała kończy się pomyślnie, tern bardziej, że cesarz

kosztowne zagraniczne okazy, które z braku odpo­
wiedniego karmu karłowacieją, a w końcu niczem się 
nie różnią od naszych dziś tak pogardzanych małych i 
chudych krówek.

Z innych gubernij.
. " O ś r o d k a c h  p r z y j ę t y c h  p r z e z  r z ą d  

w c e l u  z a b e z p i e c z e n i a  m i a s t  i w s i  o d  k l ę ­
s k i  p o ż a r ó w .  H . Urządzenie gminnych (obywatel- 
skich) straży ogniowych (Dalszy ciąg *). Organizacja 
gminnych straży ogniowych, w zamian kompletowania 
ich z niezdatnych niższych stopni wojskowych, okazy­
wała się konieczną i dla tego jeszcze, że w 1860 r. 
zapadło zabronienie kompletowania niefrontowych ko­
mend wydziału cywilnego, w tej liczbie ogniowych, za 
pomocą niższych stopni. Okoliczność ta była także 
wskazana przez ministerstwo (w okólniku z 25 kwie­
tnia 1860 r.) I  te gminy miejskie, które rzeczywi­
ście z godną sprawy uwagą, roztrząsnęły ją, nietylko 
oświadczyły gotowość urządzenia swych obywatelskich 
straży ogniowych, lecz wyraziły zarazem wdzięczność 
za nadanie im czynniejszego udziału w organizacji tego 
ważnego w ydziału. Na nieszczęście jednakże, wiele 
innych gmin miejskich, niedostatecznie wniknąwszy w 
grunt rzeczy, w uchwałach swych oświadczyło się za 
pozostawieniem obecnych straży ogniowych z niższych 
stopni, upatrując trudności w uorganizowaniu gmin­
nych straży dla tego, że takowe wymagały niby po­
większenia wydatków, uciążliwych dla obywateli, z po­
wodu ich ubóstwa. Ponieważ zwierzchności gubernjal- 
ne powinny były w podobnych wypadkach wyjaśnić 
gminom bezzasadność obawy o powiększenie wyda­
tków na utrzymanie gminnych straży, jak również nie­
możność organizowania straży ogniowych z niższych 
stopni, przeto ministerstwo spraw wewnętrznych okól- 
nikowo poleciło gubernatorom (21 maja 1861 r.), w za­
wiadywaniu których zrobione były ze strony gmin 
miejskich oświadczenia o triudnościach w urządzeniu 
gminnych straży ogniowych, zakomunikować dla usu­
nięcia wszystkich w ogóle wątpliwości i kwestij w 
obecnej sprawie, niezbędne dla gmin miejskich wy­
jaśnienia. W  końcu ministerstwo uznało za właści­
we wyjaśnić, że ponieważ gminne straże ogniowe mo­
gą przynieść rzeczywisty pożytek w takim tylko w y­
padku, jeżeli obywatele sami dobrowolnie wynurzą go­
towość przyjęcia na siebie tej powinności gminnej ("jak 
to zostało zrobione w m. Ostaszkowie i w niektórych 
innych miastach) w celu uchronienia swego mienia od 
zniszczenia przez pożar, przeto koniecznera jest pozo­
stawienie tej sprawy najściślejszemu, bezpośredniemu

*) Patrz Nr. 220.

ujęty rozumem, zręcznością a może i wdziękami M ałgo­
rzaty, oddaje jej rękę Henrykowi d’Albret, którego u- 
znaje królem Nawarry, utworzonej pod protekcją dwóch 
państw współzawodniczych.

Przytoczyliśmy tu, acz w grubych tylko rysach, osno­
wę „Powieści królowej Nowarry” głównie dla tego, aże­
by objaśnić czytelnikom powody zarzutów, jakie grze 
artystów występujących w tej sztuce czynić zamierzamy. 
A zarzuty te dotyczą wykonania wszystkich ról głównych
i podrzędnych — albowiem wyłączamy od nich tylko p. 
Stolpego, który trudną rolę ministra Guattinnara, ode­
grał bardzo dobrze, p. Tatarkiewicza który zrobił wszy­
stko co do zrobienia było z roli Henryka d’Albret’a i p. 
Szymanowskiego, który z całą sumiennością przedstawił 
drobną Babiessy postać.

Rozumie się że gdy idzie o stawienie zarzutów grze, 
tak znakomitej jak p. Modrzejewska artystki, recenzent 
inusi się bardzo jasno wytłómaczyć z nich, nietylko publi­
czności lecz i jej samej także.

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze iż nie skąpimy pani M. 
serdecznych i najgorętszych pochwał, ilekroć ona grą swo­
ją nas podbije— mniemamy więc że bez urazy tej artystki 
możemy, choćby tylko przedyskutować rolę Małgorzaty, 
którą podług naszego zdania, p. Modrzejewska zbyt je­
dnostronnie pojęła a w konsekwencji już samej i wykona­
ła podobnież.

Heroina tej Scribowskiej komedji, ma już z samego 
założenia swej roli, dwa główne w swym charakterze ce­
chy: najprzód, głęboką miłość dla Francji i jej uwięzione­
go króla a powtóre szlachetną i wytrwałą ambicję oswo­
bodzenia tego ukochanego jeńca, za jakąbądź cenę, cho­
ciażby przyszło nawet stłumić bicie własnego serca, roze­
jrzeć je boleśnie, jak to czyni żegnając się z Henrykiem  
d’Albert i godząc się na przyjęcie ręki cesarza, choć czy­
niąc tak, niszczy najdroższe swoje nadzieje. Obok takich 
dwóch, głównych rysów w charakterze Małgorzaty, któ­
re w każdej sytuacji, uwydatniać się powinny za pomocą 
odpowiedniej akcji i mowy — niezmiernie blednąć musi
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rozw ażeniu samych gmin m iejskich, m ających w niej 
interes osobisty. Następnie, w miastach w któryoh gm i­
ny nie uznałyby, z jakichkolw iek przyczyn (naprzy 
k ład , z powodu wydalania się z miasta większości oby­
w ateli, zdatnych do uczestniczenia w działaniach 'Stra­
ży ogniowej), za dogodne utworzenie gm innych straży 
ogniowych, straże te mogą być utworzone z osób 
wszelkiego stanu, na mocy najm u, ale z zastrzeżeniem, 
aby tam gdzie miejskie fundusze nie są dostateczne na 
pokrycie potrzebnego na to wydatku, k tóry  w pewnych 
miejscach,J może przew yższałby wydatek robiony na u- 
trzym anie straży z niższych stopni, w ydatek ten był po­
kryw any z funduszów gm innych, ponieważ po zainie- 
rzonem  zniesieniu opłaty od ubezpieczeń, nie można już 
obliczać na żadne stałe z niej zapomogi na utrzym anie 
wydziału ogniowego w miastach. N astępnie, w okól- 
nikowetn poleceniu m inisterstwa spraw  wewnętrznych z 
22 czerwca 1861 r. znowu było wyjaśnione, w skutku 
niektórych przedstaw ień zwierzchności gubernjalnych o 
zapom ogach z opłaty  od ubezpieczeń, że gm iny miej­
skie same, nie rachując na te  zapomogi, powinny przed­
sięwziąć czynne środki dla urządzenia wydziału ognio­
wego z własnych funduszów. Zarazem uznano za p o ­
żyteczne zakom unikować zwierzchnościom gubernjalnym  
szczegółową notatkę o organizacji wydziału ogniowego 
w m. Ostaszkowie, aby gm iny miejskie dotykalnie m o­
g ły  przekonać się o tern, jak dogodnie i nietrudno, przy 
rzeczywistej sym patii dla sprawy, urządzić wydział ten, 
na podobnych zasadach. ' 1

W spom niona notatka była rozesłana gubernatorom  
przy okólniku z 25 stycznia 1862 roku. Z notatki tej 
okazuje się, że w Ostaszkowie ustanowiony był nastę­
pujący porządek przy gaszeniu pożarów wspólnemi si­
łam i obywateli. Od najpierw szego i do ostatniego z o- 
by-wateli n ik t nie uważa się uwolnionego od tego obo­
wiązku. N ieznajdowanie się przy pożarze i nie przyj­
mowanie, w miarę możności, udziału w jego tamowaniu, 
uważa się za rzecz naganną. P rezydent miasta, człon­
kowie zarządu miejskiego i w ogóle wszyscy przodują­
cy pbywatele miasta, biorą sobie za  regułę, być konie­
cznymi uczestnikami przy pożarach. A le  ponieważ przy 
b raku  regularn ie  uorganizowanej straży, narzędzia do 
gaszenia, po ustaniu pożaru, pozostawały bez należyte­
go nadzoru i często się psuły, to, samo to dało powód 
gm inie miejskiej, do urządzenia ze swego grona osobnej 
straży ogniowej. S traż ostaszkowska,— powiedziane jest 
dalej w notatce, — składa się z 100 ludzi, na których, 
zresztą, n ie samych ciąży obowiązek gaszenia pożarów; 
ale powinni oni zajmować pierwsze miejsca i znajdować 
się przy  swych num erach sikaw ek i innych narzędzi. 
Tym  sposobem straż ogniowa gm inna w O staszkowie 
sk łada się w gruncie niejako ze wszystkich obywateli 
łącznie; d la  tego nik t z mających w mieście domy o b y ­
w ateli, nie powinien być, ja k  rozum ie się samo przez 
się wolnym od obow iązku uczestniczenia w tej gminnej 
powinności, czy to przez dostarczanie koni na pożar, 
czy też przez opłaty  pieniężne na utrzym anie narzędzi.

Służący w gminnej straży ogniowej obyw atełe, wy­
bierani są przez gm inę m iejską w O staszkowie bez term i­
nu i wcale nie je s t to dla nich uciążliwem. Stałej płacy nie 
pobierają; ale z nich kupcy uw alniają się od kw aterunku 
wojskowego, a mieszczanie—odpłacenia zasiebie osobiście 
podatków , k tó re  opłaca za nich gm ina mieszczańska. Nie 
otrzym ują um undurow ania i stawiają się na pożary ja k  
kom u przypadło, ale mają oddzielne czapki z złoteini i 
srebrnem i galonam i na lam pasie, d la  odznaczenia dzia­
łających sikaw kam i od pozostałych. K olei pomiędzy n i­
mi nie ma; na każdy pożar powinni staw iać się wszyscy. 
N arzędzia ogniowe umieszczają się w oddzielnie zbudo­
wanej szopie ogniowej w środku miasta. N iezależnie od 
tego  znajduje się w niektórych osobnych punktach po je ­
dnej sikawce z przynależytościami. Konie dostarczane są 
na pożary  przez obywateli miasta, w edług złożonej przez 
nich w radzie miejskiej deklaracji, i za diratarczanie wo- 
djr nic się nie płaci. O sobny pobór od właścicieli domów 
nie ma miejsca. S trażą ogniową zarządza dwóch brand- 
m ajstrów z tychże satnych obywateli, przy głów nem  
w spółdziałaniu prezydenta miasta i członków rady  miej­
skiej, zaw iadujących wydatkam i na ten przedmiot.

Udzielone w ten sposób przez m inisterstw o w yjaśnie­
nia i wskazówki gminom miejskim i zwierzchnościom gu- 
bernialnym  nie pozostały bez skutku: myśli m inisterstwa 
spraw  wewnętrznych w przedmiocie urządzenia gm in­
nych straży ogniowych, przyjęte zostały przez liczne gm i­
ny miejskie z całkow itą sym patją i wdzięcznością; w g ro ­
nie ich ukazali się ofiarodawcy, którzy oddali do ich roz- 

orządzenia: jed n i—-pieniężne swe ofiary; in n i— należące 
o nich budow le dla obrócenia ich na umieszczenie n a ­

rzędzi ogniowych; trzeci —  bezpłatnie proponowali swe 
usługi osobiste dla utw orzenia straży ogniowych; nako- 
niec inni— w ynurzali gotowość do przyjęcia na swój ra­
chunek ulepszenia sposobów dla dogodniejszego i szyb­
szego dostarczania w ody na miejsce pożarów. W niektó-

trzeci jeszcze rys, zamieszczony w tej pięknej postaci — 
to je s t czułość koch an k i— która, już z natury  rzeczy, w 
tej czy w innej sztuce, musi się objawiać za pomocą od­
m iennych całkiem  a rutynow ych praw ie, póz, deklam acji i 
odpowiedniego wyrazu tw arzy. O toż p. M odrzejew ska 
przez cały ciąg swojej roli, nie m ogła ani razu prawie 
pozbyć się słodyczy amantki w wyrazie tw arzy i w 
głosie. Natomiast, nie widzieliśmy ani w je j fizjonomji 
ani w grze, tych oznak siły i przebiegłości um ysłu, k tó re  
cechować koniecznie muszą kobietę tak  przedsiębiercze- 
go  ducha. M ałgorzata walcząca za ideę wielką bo za o- 
calenie swego brata i króla od którego wyswobodzenia 
zależy nadto i los je j kraju, to bohaterka serjo dram aty­
czna lecz bynajm niej ani czuła am antka ani przy- 
m ilająca się ciągle i ja k b y  znękana istota. W olno jej 
w praw dzie, używ ać wszelkiej broni — wolno dla złudze­
nia nieprzyjaciół okazywać się czułą i u ległą lecz należy 
koniecznie za to, okazać właściwą cechę charak teru  i p raw ­
dziwą fizjonomję ducha, w scenach i sytuacjach gdzie nic już 
tem u na przeszkodzie nie staw a— ja k  up. w scenie z bratem  
w więzieniu, lub podczas rozmowy z d ’A lbertem  i w in ­
nych takich scenach. Tym czasem , od początku do końca 
sztuki, widzieliśmy M ałgorzatę, ciągle rozczuloną łago 
dnie, lub ucieszoną skrycie z powodzenia swoich zam y­
słów i podstępów (gdy chwila by ła  po tem u) lecz ucie­
szoną tak, ja k  cieszy się naiwna jeszcze panienka, gdy 
je j się powiedzie jakaś dowcipna mistyfikacja lub figie­
lek przypom inający pensjonarskie drobne in tryżki. Przez 
jednę tylko, jedyną chwilę, pani M odrzejew ska była 
n a  wysokości swej roli, to je s t gdy  wypowiada K aro ­
lowi V co by uczyniła będąc na jeg o  miejscu. Ze sta­
w ianych w ten sposób zarzutów  grze pani M. czytelnicy 
widzą zepewnie, że przeciwni jesteśm y samemu tylko 
fałszywemu, w edług nas, pojęciu roli M ałgorzaty — bo 
istotnie przeciw  samemu wykonaniu roli, tak  pojętej, 
ja k  ją  pojęła artystka, nic nie mamy — owszem, znale­
źliśmy w niem też same, zawsze świetne zalety, k tó re-

rych gm inach były  otw ierane składki na ulepszenie wy­
działu ogniowego i składkom  tym tow arzyszyło znaczne 
powodzenie. N iektóre gm iny chętnie zgadzały się na u- 
stanowienie dobrowolnych na wydział ogniowy składek, 
na uwolnienie, pod własną odpowiedzialnością, w ybra­
nych do straży osób od różnych powinności i t. d. W n ie - 
k tórych gm inach służba ogniowa, w celu lepszego je j za­
pew nienia, połączona była z w ycieraniem  kominów 
za osobną opłatą. W  miarę otrzym yw ania od m iej­
scowych zwierzchności wiadomości o przekształceniach 
w wydziale ogniow ym , ministerstwo spraw  w ew nętrz­
nych bezzwłocznie wyznaczało niezamożnym miastom 
obiecane na ulepszanie głów nie taborów  ogniowych 
zapomogi z opłaty od ubezpieczeń. Takich zapom óg roz­
dzielone było przeszło l 1/* mil. rs. pomiędzy 285 miast 
z w yjątkiem  obydwóch stolic. Zarazem ministerstwo 
nie przestaw ało obserwować w jak im  stopniu przedsię­
brane środki rzeczywiście przynoszą pożytek i czy nie 
potrzeba w tym razie jakichkolw iek bądź nowych roz- 

orządzeń. Z dostarczonych przez zwierzchności g u -  
ernialne wiadomości daje się spostrzegać, że rozliczne 

ulepszenia w urządzeniu taborów  ogniowych zrobione 
były wszędzie w miastach; w wielu z nich tabory  zos­
tały  spraw ione praw ie całkiem  nowe, przyczem sikaw­
ki różnych systemów i rozm iarów, sprowadzone zostały 
po większej części najnowszych konstrukcij; gm inne stra­
że ogniowe, na proponow anych przez ministerstwo spraw 
węwnętrznych zasadach, uorganizow ane także zostały 
w wielu miastach. Nie można jednak  nie wspomnieć, 
że z niektórych (chociaż bardzo niewielu) gubernij, w 
m inisterstw ie otrzym ano nie zupełnie zadawalniające 
raporta. W niektórych także miastach pow stały niepo­
rozum ienia pomiędzy zarządam i miejskiemi i policyjne- 
mi, co do podwładności straży ogniowej, szczególnie 
podczas jej działania przy pożarach; ale nieporozu­
mienia zostały bezzwłocznie usunięte przez rozporzą­
dzenia m inisterstwa, skoro tylko doszły do niego o tern 
wiadomości. (dok. nast.)

* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  D nia 26-go 
września odbyło się w S t.-P e te rsb u rg u  otw arcie trze­
ciego progim nazjum , zaszczyczone obecnością m inistra 
oświeceuia publicznego, hrab iego  D. A. Tołstoj, to ­
warzysza m inistra sekretarza stanu, J . D . D eljano- 
wa, zarządzającego st.-petersburgsk im  okręgiem  nau­
kowym K . P . Janow skiego, dyrek torów  i inspektorów  g i­
mnazjów, oraz innych osób, zostających w bliskim sto­
sunku z spraw ą oświaty publicznej, przyczem  zebrali się 
nauczyciele progim nazjum , uczniowie i ich rodzice. 
P rzed  rozpoczęciem nabożeństwa, nauczyciel religji pro­
gim nazjum , protojerej Rozanow, m iał mowę, w końcu 
której zw rócił uw agę dzieci i nauczycieli na tę okolicz­
ność, że prace ich rozpoczynają się w chwili pomyślnej 
dla ich powodzenia, k iedy w ykształcenie gim nazjalne 
zatw ierdzone zostało, przez zm iany ustawy, na stałych 
podstawach. P o  skończeniu nabożeństwa., m inister wy­
chowania publicznego, w tow arzystw ie osób obecnych, 
oglądał lokale  progim nazjum . Nowe progim nazjum  
mieści się w domu pryw atnym , na 3-ej rocie pułku izma- 
iłowskiego, a zatem  w jednakow ej odległości od otacza­
jących je gimnazjów pierw szego drugiego i piątego. 
Rezultatem  takiego w yboru miejsca była znaczna liczba 
pragnących wstąpić do progim nazjum . W szystkich 
egzaminowanych dla wstąpienia do otw ierających się 
dwóch pierw szych klas było 127, z których ty lko czw ar­
ta część objaw iła życzenie wejścia do k lasy  drugiej, 
skutkiem  tego w klasie pierwszej znajduje się zupełny 
kom plet uczniów, k tórych liczba razem  z liczbą uczniów 
klasy drugiej wynosi 69.— W krótce o tw artą będzie kla­
sa przygotow aw cza, co poda możność dzieciom, k tórych 
rodzice mają na w idoku pomieszczenie w pierwszej k la ­
sie gim nazjum , otrzym ania gruntow nego przysposobie­
nia.

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  W  St. Petersb. Wiedom. 
znajdujem y następne szczegóły o ruchu handlowym w ro ­
ku bieżącym na dwóch najznaczniejszych jarm arkach  ru ­
skich: na W niebow zięcie w Charkow ie i głównym  w 
K ursku .— N a pierwszy przywieziono tow aru za 5,663,882 
rsr., gdy roku  zeszłego przyw iezione było za 5,583,150 
rsr. W sku tku  cholery przeszło połowa przywiezionych 
towarów została nie sprzedaną. Z wykazanej powyżej su ­
my przywozu, sprzedano za 2,445,835 rsr.; odtrącając 
te suinę zbytu od przywozowej, otrzym am y rem anent 
niesprzedanego tow aru za 3,218,047 rs. Tow arów  w ła­
ściwie ruskich przywieziono za 5,432,232 rs. Sum a ta 
rozkłada się na tow ary rozm aitego rodzaju w sposób 
następujący: w ełnianych—za 1,106,465 rs.; baw ełnia­
nych, lnianych i konopnych— 1,404,740 rs., wyrobów 
jedw abnych i połjedw abnych— 680,982 rs., rzeczy zło­
tych, srebrnych i innych—748,000 rs., tow arów  skó­
rzanych— 185,510 rs., żelaznych i m iedzianych— 982,770 
rsr.; fu ter— 81,500 rsr.; tow aru rozm aitego, jak o  to:

mi się wysoki ta len t pani M. odznacza.
Inaczej się rzecz ma z p. Rapackim , k tóry  rolę 

K aro la  V -go, zepsuł zupełnie i tym  sposobem powodzeniu 
tak pięknej i kunsztownie ułożonej sztuki, wielce za­
g roziły

W praw dzie, p. R apacki ub ra ł się i ucharakteryzo- 
wał z całą ścisłością historyczną i z powierzchowności 
w yglądał na K aro la  V -go, ale też z powierzchowności 
tylko. . albowiem ani rucham i, ani godnością oblicza, 
ani tonem głosu i sposobem mówienia, nie oznajm iał 
widzom, że przedstaw ia na scenie postać najpotężniejsze­
go m onarchy swojej epoki, pana połowy. JEuropy, A m e­
ryki i Ind ji, w którego dzierżaw ach słońce nie zacho­
dziło nigdy, a bry lan ty  i złoto kopały się jak  kryształ 
i żelazo. P . R apacki biorąc rolę takiego cesarza, k tó­
rą  sam tylko Żółkowski m ógłby odegrać godnie, p o ­
winien był spraw iedliw ie, bez poszeptów miłości wła­
snej, ocenić swoje siły, i dobrze rozważyć czy jego 
niezaprzeczone zresztą, zdolności, nadają się do odtw o­
rzenia postaci tak ieg o  m onarchy, k tóry , bądź siłą o rę ­
ża, bądź g łęboką polityką, potrafił panować nad św ia­
tem praw ie—i tak iego  człowieka, k tóry  um iał znaleźć 
w sobie dość potęgi duchowej, ażeby w pełni sił, do­
brow olnie zstąpić z tylu potężnych tronów , przywdziać 
suknię zakonnika, sypiać w trum nie i słuchać za życia 
wyprawianych nad ciałem swojem egzekwji.

Nie zaprzeczam y p. Rapackiem u talen tu—owszem, 
ja k o  ak tora  do ró l charakterystycznych i komicznych, 
stawiam y go bardzo wysoko. W  „Radcach pana R ad ­
cy” zwycięża on nawet takiego jak Żółkow ski kolosa— 
w „Zrzędności i P o k o rze ,” trzym a się z nim na równi 
prawie. vV „P artji p ik iety” jest doskonałym  a niezró­
wnanym w „Gwoździu w zam ku.” A le świetny ten 
talent w ro lach  tego rodzaju, nie nadaje się wcale do 
odtwarzania postaci, bądź serjo-dram atycznych, bądź 
też takich, w których godność wysoką i dystynkcję 
uw ydatnić trzeba. Ju ż  sam organ głosu i sposób wy-

szkła, cukru, wina i t. p .— 334,665 rs., bakalij - 195,150 
rs., mat. aptecznych i farbierskich 87,280 rs. i w łościań­
skich na 1,500 rs. Tow aru zaś zagranicznego, sk ład a­
jącego się z gotowych ubiorów , m aterji jedw abnych i 
wełnianych, oraz win, przywieziono ogółem na sumę 
231,650 rs. Co się zaś tyczy ja rm ark u  końskiego, to 
na takow y przyprow adzono rozm aitego rodzaju koni 
na sumę 3,670 rs. —  Najlepiej szedł handel tow arem  
trzech pierwszych kategorji, lecz lepiej tylko względnie, a 
mówiąc w ogóle, handlujący zapewne zostali niezadowole­
ni z rezultatu  swych interesów  jarm arcznych. H andel księ­
garski rozw ija się, a zatem  wzrasta na książki popyt 
porządny. Na teraźniejszym  ja rm ark u  w święto W n ie­
bowzięcia zbyt przewyższał sumę przywozową ja rm ar­
ku zeszłorocznego praw ie dwa i pół razy, a przywóz 
cztery razy. W  roku  zeszłym przywieziono książek na 
4,000 rs., sprzedano na 1,200 rs., w roku  bieżącym 
przywieziono na 15,500, sprzedano zaś na 6,300 rs. 
Znaczniejszy handel księgarski odbywa się na ja rm a r­
ku kreszczeńskim , za dowód czego mogą służyć cyfry 
następujące: na zeszłoroczny jarm ark  kreszczeński p rzy­
wieziono książek na 30,000 rs., a sprzedano na 12,000 
rs. G łów ny ja rm ark  w K ursku, w roku  bieżącym był 
więcej ożywiony aniżeli zeszłoroczny, chociaż przywóz 
tow aru by ł w porów naniu mniejszy. N a ja rm ark u  1870 
r. w przyw ozie było rozm aitego tow aru na 5,340,400 
rs., w roku  zaś bieżącym wszystkiego na 4,370,100 rs., 
z tej cyfry sprzedano na sumę 2,670,800 rs. P od łu g  
rodzaju swego handlu, ja rm ark  głów ny nie ma charak­
te ru  określonego; przywożone są na takow y najroz­
maitsze tow ary, poczynając od w yrobów złotych do ry ­
by. N ajbardziej ożywiony był handel towarem : mate-
rjam i jedw abnetni i wełnianemi, mącznym, rybnym  i wo­
skowym, oraz cukx-em; i tak  tow arów  jedw abnych i 
w ełnianych przywieziono na 1,125,000 rs., a sprzedano 
na 960,000 rs.; cukru  przyw ieziono na 232,600 rs., wo­
sku—na 93,000 rs., tow aru  m ącznego—na 28.000 rs. i 
rybnego —na 75,000 rs. —wszystko to sprzedano w zu­
pełności.

* Na stacji tow arow ej odeskiej d rogi żelaznej o trzy ­
m ywaną jest teraz masa zboża w ziarnie; codziennie przy­
chodzi do 300 i więcej wagonów. Zboże podwożone 
jest na całej linji drogi żelaznej—z B ałty , K rem enczuga, 
Żm erinki, lecz najw iększa część nadchodzi po linji z T y- 
raspola i K isziniewa. Przyjeżdżający z tam tąd opow ia­
dają, że we wszystkich składach i na platform ach znajdu­
je  się mnóstwo zboża, lecz z pow odu braku wagonów, 
nie zdążają dostawiać go do Odesy.

* Rusk. M ir. przedstaw ia ciągłe podwyższanie się cen 
zboża w niektórych gubernjach. W  pięcioleciu, od 1865 
roku do 1869 roku, czetw iert m ąki kosztowała: w g u b er­
nij połtaw skiej; w r. 1865, 2 rs. 13 kop., w r. 1866, 3 rs. 
30 kop., w r. 1867, 3 rs. 54 kop., w r. 1868, 5 rs. 61 k., 
w r. .1869, 7 rs. 32 k o p .— W  gubernij czernigowskiej: 
w r. 1865, 2 rs. 12 kop., w r. 1866, 3 rs. 4 kop., w r.
1867, 4 rs. 51 kop., w r. 1868, 6 rs. 81 kop., w r. 1869,
7 rs. 20 kop.— W gubernjach połtaw skiej i czernigow ­
skiej ceny zboża wzrosły przez 5 lat o 3 ‘/4 ra z y .— W g u ­
bernij orłow skiej: w r. 1865, 2 rs. 40 kop., w r. 1866, 
3 rs. 21 kop., w r. 1867, 4 rs. 55 kop., w r. 1868, 5 rs. 
75 kop., w r. 1869, 5 rs. 65 kop. — W gubern ji tulskiej: 
w r . 1865, 2 rs. 92 kop., w r. 1866, 4 rs 42 kop., w r.
1867, 3 rs. 60 kop., w r. 1868, 5 rs. 86 kop. w r. 1869,
5 rs. 60 kop .— W gubernjach orłow skiej i tu lskiej, nale­
żących do średniej strefy Rosji, ceny podw oiły się.— 
W  gubernjach południow ych Rosji: w obwodzie be- 
sarabskim , w gubernjach chersońskiej i jekaterinosław - 
skiej ceny więcej aniżeli podw oiły się.

* D r o g i  k o m u n i k a c j i .  D . 21 września o- 
iw arta została nowa kom unikacja koleją żelazną mię­
dzy południow o-zachodnią Rosją a resztą E uropy , m ia­
nowicie przez otw arcie ruchu na gałęzi od Ż inerynek 
do W ołoczysk (nad gran icą austrjacką) i na gałęzi od 
Podw ułoczysk do T arnopola. Skutkiem  ustanowienia 
tej kom unikacji, K ijów  i O desa, pisze Kijeiclanin, po­
łączone zostały z A ustrją i Niemcami, i p łody tych k ra ­
jów  m ogą teraz być przesyłane do południow o-zacho­
dniej Rosji, k tó ra  może także przesyłać swe produkts 
do tych krajów . P o  otw arciu kom unikacji z koleją 
K aro la-L udw ika, mamy teraz ustaloną kom unikację z 
E uropą  w czterech miejscach, mianowicie koleją żela­
zną w arszawsko-wiedeńską, koleją w arszaw sko-bydgo- 
ską, gałęziam i ejdkuneńską i wołoczyską. W roku przy­
szłym, do punktów  łączących z kolejami zagraniczne- 
tni, przybędą trzy  nowe. W  roku przyszłym  mają być 
ukończone: a) kolej odesko-kiszyniew ska na Jasy , b) 
gałęź kolei żelaznej kijowsko -  brzeskiej, m ająca połą­
czyć się w Radziw iłow ie z galicyjską koleją Iwowsko- 
brodzką, i c) nakoniec kolej brzesko-grajew ska, k tóra 
przytykać będzie w G rajew ie do kolei pruskiej połu­
dniowo-wschodniej.

mawiania, stanowi u p. R apackiego ważną tem u prze­
szkodę. K arol Y  mówiący np. do Bobiossy: „Powiedz 
no my" zamiast mi— od razu się detronizuje na scenie. 
Nie potrzebujem y zresztą wymieniać szczegółowych 
niedostatków  w grze pana R. w tej roli, albowiem nie 
było tam ani jednej sceny odegranej dobrze—dość po­
wiedzieć, że ów groźny pan Niemiec, H iszpanji, W łoch, 
N iderlandów , A m eryki i Ind ji -  w grze p. R apackiego 
w yglądał na dobrodusznego, chociaż chytrego nieco 
mieszczanina, przebranego w kostjum dworski. M o­
żna sobie wystawić ja k  przy  takiem  obsadzeniu roli 
K arola V , wyszła w ielka i pięknie napisana scena p o ­
między nim a Franciszkiem  I  w więzieniu. Praw da, 
że i pan Swieszewski, za gw ałtow nie odegrał ją  w g e ­
stach, a przez zapał zbyteczny, zatłum ił w sobie siłę 
głosu i wyrazistość dykcji, nieodzowne w tej scenie— 
lecz dopraw dy, patrząc na ruchy i słysząc głos takiego 
K aro la— wolno było królow i francuzkiem u, chociaż on 
był wzorem honoru i wytworności, zapom nieć się n ie­
co. W każdym  razie, scena ta wyszła, nie już słabo 
lecz wstrętnie. O pani Borkow skiej i o pannie Popiel, 
powiemy że pierw sza z nich w yglądała na poczciwą 
żonę jakiegoś skrom nego urzędnika, d ru g a  zaś na pie­
szczoną córkę porządnych rodziców, świeżo z pensji 
wyszlą. K siężniczkam i obiedwie bynajmniej się nie 
okazały. W  tym  razie jednak, wina nie cięży na a r­
tystkach, zkąd inąd zdolnych, lecz na tym  kto im ta ­
kie nieodpowiednie wyznaczył role. Jeżeli „Powieści 
K rólowej N aw arry” nie upadły i nawet dość żywe 
wznieciły zajęcie, zasługa ztąd spływ a na autora ty l­
ko—lecz jakżeby świetnie i długo trw ała  na scenie ta 
kom edja, gdyby rolę M ałgorzaty g ra ła  pani B akało- 
wicz, K aro la  V -go  Żółkow ski, F ranciszka I-go  K róli­
kowski lub Tatarkiew icz, .a dwie podrzędne księżnicz­
ki?.. N o,— praw da, na te role nie mamy w obecnym 
personelu żeńskim lepszego zastępstwa.

A  teraz, przejdźm y na scenę R ozm aitości, ażeby

* R ó ż n e  w i e ś c i .  K om itet techniczno-inspektor- 
ski d róg  żelaznych donosi w Gońcu Urzędoioym o w y­
padkach następujących: 1) 1 października, w pobliżu 
stacji kreuzburgskiej drogi żelaznej rygsko-dynaburg- 
skiej, robotnik K urtsets chciał wskoczyć na wagon po­
ciągu balastowego wówczas, kiedy pociąg był już w ru ­
chu, lecz upadł na relsy, a koła wagonu zgruchotały 
mu obie nogi, skutkiem  czego zm arł na d rugi dzień.
2) Na przejeździe 306 wiorsty drogi żelaznej moskie­
w sko-kurskiej, d. 4-go października, o godzinie 4-ej 
rano, pociąg tow arow y rozbił powózkę zaprzężoną tró j­
ką koni, z których jeden  został zabity, woźnicę zas 
z zgruchotanem i nogami znaleziono nieżywego. Ś ledz­
two toczy się.

* Epidemiologiczeskij Listok dołączony do ostatnie­
go zeszytu Archiwum Sądowej Medycyny (wrzesień, N r.
3) zaw iera w sobie jedno  nader ważne doniesienie, do­
tyczące badania istoty wodowstrętu, choroby poryw ają­
cej u nas w Rosji ogrom ną ilość ofiar. A natom ja pa­
tologiczna, powiada Epidemiologiczeskij Listok, nie przed­
stawiająca dotychczas nic dla objaśnienia istoty wodo­
wstrętu, obecnie wskazuje lekarzom  nową drogę bada­
nia racjonalnego sposobu leczenia takowego. P rofesor 
anatomji patologicznej w akadem ji st. petersburgskiej 
m edyko-chirurgicznej, M. M. R udniew , zostawszy w 
1869 r. nauczycielem  anatom ji patologicznej zwierząt 
dla studentów  w eterynarji, zw rócił szczególniejszą u- 
wagę na wściekliznę psią, stanow iącą najczęściej kwe- 
stję w badaniu sądowo - w eterynaryjnem . Sekcje 
zwierząt, padłych lub zabitych po rozwinięciu się wście­
klizny, w krótce go przekonały, że ciała obce w żołąd­
ku, ja k  np. słoma lub kał i t. p. nie mogą mieć wa­
żnego znaczenia przy djagnostyce dyferencjalnej wście­
klizny, i na tych sym ptom atach słomianych, przy obe­
cnym stanie nauki i przy teraźniejszych metodach ana­
tomicznego badania trupów , nie wolno już opierać roz­
wiązywania kwestji o wściekliźnie przy badaniu są- 
dow o-w eterynaryjnem . W  nauce zaś o zmianach pato- 
logo-anatoinicznych przy wściekliźnie, zrobiono tak  ma­
ło, powiada profesor Rudniew , „że należy prawdziwie 
dziwić się, czem lekarz kierow ać się może przy se­
kcjach trupów , dla tego, aby djagnozę swą uczynić, w 
znaczeniu tw ierdzącem  lub przeczącem , naukow o p rze­
konyw ającą.” *) D la  w ykrycia niepłonnych danych 
patologo-anatom icznych, profesor Rudniew  skorzystał 
z zajęć studenckich a przy tern w sposób najbardziej 
produkcyjny dla nauki i najpożyteczniejszy dla s tu ­
dentów. Przekonaw szy swych słuchaczów o koniecz­
ności zastosowania, przy badauiach trupów , m ikrosko­
pu, zaproponow ał badać pod m ikroskopem , z całą do­
kładnością, wszystkie organy każdego trupa  zwierza 
wściekłego. B raku  m aterjałów  nie było, gdyż trupy  
dostawiane były z policji czyli inaczej z całego P e ­
tersburga  i z k liniki w eterynaryjnej. R ezultaty  takich 
obszernych badań niezwłocznie w ykazały się z całą 
swą jasnością dla wszystkich prawników. W szy­
scy przekonali się, że w trupach  zw ierząt, padłych na 
wściekliznę, znajdują się stałe rozstrojenia, zmiany w 
wielu organach, tak iż te  zmiany, w skutku  swej sta­
łości, powinny być uznane za istotne oznaki w ściekli­
zny i nieuchronne atrybucje owej choroby. Zmiany 
te są nader rozm aite i skom plikowane: wszystkie one 
dowodzą, ja k  tego spodziewać się należało, że wście­
klizna je s t to ogólny chorobliw y proces infekcyjny, 
objawiający się chorobliwością licznych tkanek  i syste­
mów w organiźm ie, podobnie jak  we wszystkich in ­
nych procesach infekcyjnych. Lecz w szeregu tych 
chorobliwości są takie, które okazują się najw ybitniej- 
szemi, na które zatem zapatryw ać się można jak na 
najistotniejsze, i w duchu histologji hum oralnej, zm ia­
ny te można uznawać za lokalizację ogólnego procesu 
chorobliw ego.

Ze wszystkich zmian na największą uwagę zasłu ­
gują zmiany napotykane w nerkach. „Ze wszystkich 
widzianych przez nas w ypadków  — powiada profesor 
Rudniew, ani w jednym, nerki nie zostały znalezione nor- 
malnemi. S tałość porażenia nerek  u wściekłych jest 
uderzająca. Zm iana moczu za życia u dotkniętych 
wścieklizną dawno ju ż  dostrzeżoną została przez auto­
rów, lecz na to nie zwrócono należytej uwagi. Istota 
anatomicznej zmiany nerek przy wściekliźnie zawiera się w 
zapaleniu parenchimatoznem. To zapalenie parenchim y 
przy wściekliźnie przedstawia niektóre godne uwagi 
szczególności, odróżniające to zapalenie od innych ro ­
dzajów zapalenia parenchim atoznego, tak miejscowego 
idjopatycznego, ja k  i ogólnego, konstytucjonalnego, a 
mianowicie: p rzy  tasciekliźnie miewa miejsce równomierna 
chorobliwość całego nerkowego epiteliurn jednocześnie, tak w 
warstwie kortykalnej ja k  i w piramidalnej, gdy tymczasem 
przy innych formach zapalenia parenchim atoznego, cho-

*) Do nauki o wściekliźnie psie j. P ro feso ra  M. R udnie- 
wa. „Żur. d la norm . i pato log , h is to rji.” kwiecień 1 8 7 1  r

opowiedzieć wrażenia, jak ie  wynieśliśmy z „M entora” 
hr. F redry .

Syn znakom itego ojca, nie raz już popisyw ał się 
z swojemi utworam i na warszawskiej scenie. Lecz 
dotychczasowe jego  próby sceniczne w drobniejszych 
zwykle zam ykały się ramach. Komu wiadomo, jak  tru  
dno jest, z m aterjału  czysto kom icznego ty lko, utwo 
rzyć kilku-aktow ą sztukę i utrzym ać w niej do końca 
żywość akcji, bieg i crescendo in try g i—ten dopiero o- 
cenić może, ja k  wielkiego postępu dpwody złożył obec 
nie hr. F red ro  w swoim trzy-aktow ym  „M entorze." 
Czy ta sztuka jest kom edją w ścisłem tego wyrazu zna­
czeniu, czy posiada wszelkie określone przez krytykę 
w arunki dla utw orów  tego rodzaju, o to się wcale 
sprzeczać nie będziemy — bo mamy to przekonanie 
że najpierw szym  i jedynym  w arunkiem  do napisania 
dobrej komedji, je s t praw dziw y talent — a widzieliśmy 
też nie jedną z takich , ściśle zastosowanych do m iary 
i form ułek kry tyki kom edję, upadającą na głow ę za­
raz po pierwszem  przedstaw ieniu. W ięc też, odtrąci­
wszy na bok w szelkie łam igłów ki, wymyślone przez 
pedantyczną teorję, uważam y tę komedję za dobrą, 
k tóra  nas bawi i zajm uje razem  — nie uciekając się 
wszelako do tych zużytych sprężyn dwójzuaczności i 
rozpasania, jak iem i się tak  pochopnie posługują liczni 
tw órcy fars, szarż i bluetek francuzkich. N ie każdemu 
co trzym a autorskie pióro w ręku , dano być M oljerem  
lub Baum archem  a B eranger choć pisał ty lko same 
piosnki skrom nego rozm iaru, nie je s t przecież m niej­
szym, dla francuzów', niż W ik to r H ugo  poetą. W  każ­
dym rodzaju sztuki można być niepospolitym  je­
żeli się ma talent rzeczywisty, a h rabia F red ro  
syn, ma taki talent niezaw odnie. Zapewne, nie tworzy 
on dotąd postaci typowych jak ie  w kom edjach jego  
znakom itego ojca spotykam y — lecz któż nam zaręczy 
że z czasem, k tórego ma jeszcze dość przed sobą, tw o ­
rzyć ich kiedyś nie będzie? To wiemy że dzisiejsze



D u s L i i t k  d d  Jf  2 2 1  D z i e n n i k a  W a r  S t a w s k i e g o ,  

C i m u r u e k ,  d n i a  1 4  C 2 6 )  P a i d t i e r m k a  1 8 7 1 r . ‘
1 4 U 5

U p u f i a t M n t e  t t  M  2 2 1  D z i e n n i k a  W a r s z a w t K U g o . 

l e m s e p m o h - i ,  1 4  ( 2 3 )J C > K M H 6 p in  1 8 7 1  t .

R Z Ą D O W E  -  K A 3 E H H H S  O B T j R B I E H I f l .

L I C Y T A C J E .  —  T O P m .

iV. £>■ 6 5 98. M agistrat M iasta W arszawy. 
Podaje  do wiadom ości pow szechnej, że w 

dniu 28 P aźd z ie rn ik a  (9 L is to p ad a) r. b. o g o ­
dzinie 12-ej w połudn ie odbędzie się w sali po ­
siedzeń M agistratu  licy tacja  in m inus przez 
opieczętow ane d ek larac je  na  lostaw ę w ciągu 
ro k u  1872 to je s t  od dnia 1 (1 3 ) Stycznia 1872 
ro k *  do tegoż dn ia  i m iesiąca 1873 r. d la  biur 
f l l lM A a tu  i służby pod zarządem  jego zosta- 
JM * .

a)  W s tw s  opałowego sosnowego w szcza­
pach około 350 sążn i kub icznych  ze zwózką, 
potarciem , połapaniem  i ułożeniem  w drw alni 
od rub li sr. 12 wyraźnie od rub li srebrem  dwu­
nastu  za e żeń.

b )  W ęgla kam iennego w najlepszym  gatun­
ku  około 950 korcy rsr. 1 kop. 20, wyraźnie od 
ru b la  srebrem  jednego , kopiejek  dw udziestu za 
korzec.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow ą 
dostaw ę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu w y­
żej oznaczonem  n a  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta 
opieczętow ane d ek larac je  nap isane podług w zo­
ru  niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie li­
teram i bez sk roban ia , popraw ek i p rzekreśleń  
wypiszą jak i odstępują procen t od cen pow yżej 
w w arunkach poszczegdlnionych i do niniejszej 
licy tacji podanych.

N adto  do d ek larac ji winien być dołączony 
kwit K asy G łów aejE konom icznej m iasta W ar­
szawy na  złożone w tejże rad ium  w ilości rs. 
400 i na koszta ogłoszenia rs. 12, k tć re  nie- 
utrzym ującem u się przy licy tacji natychm iast 
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do p rzejrzen ia  w W ydziale Adm i­
nistracyjnym  M agistratu  każdodziennie wyjąw­
szy dni św iąteczne.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  podaję n i­

niejszą d ek la rac ję , iż podejm uję się dostawy 
w ciągu ro k u  1872 d la  b iu r M agistra tu  i służby 
pod zarządem  jego zostającej (w ypisać szcze­
gółowo dostaw ę z cenam i) i odstępuję od ta k o ­
wych cen procentów  NN. (w ypisać literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom  i zastrzeże­
niom w w arunkach licytacyjnych zam ieszczo-

I Tafips Ba n tiyxx  .X th io io  c i  1 HHBapa 1872 
r. uo T e*e tę c z o  1874 ro g a  nocTaBay Ap o » x , 

CBtuB, zaM uoBaro K aczan  co zo tiu  j z a  boSSckx, 
B oeH H U it jo p a B ie H ia  a  3&BegeHifi bx  Cy- 
BajK csod FyOepHia, a a  ociiOBaHiB u p aB M x  
o T o p ra ib , a3gaHBux> 16 (26) Mas 1P.33 r 
a 3 (15) CeHTaGpa 1840 ro«a, óy /tym  npoae- 
Be^eHu b t, npacyTCTBja I'ybepHCKaro I lp a -  
BJteHis, 29 OaTsO pa (10 HoHÓpa) T esyniaro  
to n a  BTopuuHBie T o p ią  nocpeącTBOM* 3aue- 
saTUHHHzt oGxaezeHiS en  rzacH oto no p ac - 
neaaT B ia noczngHHXT, nepeTOpasHOto. aetK jy 
noąaB uiaaa  a n  z a n u a a , HaqHHaa T o p rx  cx  
cahnyiotnaxT , hX hx:

3a  no iyB y S aąecu y io  c aae aŁ  S p o sx  2 pyG. 
7 5 '/ ,  BOU,

3 a  ® jh tx  cbhąt, 161/, sou.
3a ® y h t x  u a c z a  12 bou.
3 h nyg b  cozomu 20 bod .
Uzeaatoayih npauHTB na ceóa osaaB ean y io  

nocTaBKy, oGhsuhx a x  HasBaqeBaojiy h-ih  
ToptofcŁ cpouy  npegciaaB Tb h jb  npaczuT b 
Ha p jk h  CyBazBcitaro FyńepB aTopa a an esa -  

cocTaBzcBHOe no npHza;

b x  H B T e H g a B T C K O u x  J ' n p a B z e H i a ,  e jK egBeBH O  
b x  npacyTcTFeHHoe B peaa.

F . BapntLBa, 11 OKTaGpa 1871 roga.
3 a  O s p y s n a ro  IlHreHgaKTa,

reHepaix-Maiopx, ( ............. ),
Ha'taiLHGKx OTflfcaeBia,

^ 3 H ocT ynajtbcsia .

N. D . 6364.

nym.
K w it na  złożone w K asie E konom icznej m ia­

sta  W arszaw y vadium w ilości rs. 400 i na  kosz­
ta  ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t w N. pisałem 
dnia m iesiąca roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszaw a d. 7 (19 ) P aździern ika  1871 r. 

p. o. P rezyden ta,
Jenera lnogo  Sztabu Je n e ra ł-L e jte n an t, 

W itkow ski, 
za N aczeln ika K ancelarji, P ronaszko.

N. D . 6682. M agistra t M iasta  W arszawy.
P odaje  do wiadomości pow szechnej, że w 

dniu  10 (22) L isto p ad a  r. b. o godzinie 12 w po łu ­
dnie, odbywać się będzie w sa li licytacyjnej M a­
g istra tu  m iasta W arszaw y pub liczna in plus li­
cytacja n a  sprzedaż nieruchom ości miejskiej 
w W arszaw ie pod N r. 22731). przy ulicy N izkiej 
położonej.

L icy tac ja  odbywać się będzie g łośna  i rozpo­
cznie się od obniżonej sumy rs. 3 ,000 w yraźnie 
rub li srebrem  trzy  tysiące.

W olno  jes t niestaw ającym  do licy tacji sk ła ­
dać na  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta w sa li po ­
siedzeń M agistratu  w dniu do licytacji ozna­
czonym do godziny 12 w południe, d ek larac je  
opieczętow ane, na  papierze stemplowym ceny 
kop. 70 podług  podającego się poniżej wzoru, 
w k tórych  w yraźnie, literam i bez skrobań , po ­
praw ek i p rzekreśleń  wypiszą postąp ioną przez 
siebie sumę, otw orzenie złożonych dek larac ji 
nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji głośnej.

P rzystępujący  do licytacji głośnej lub też 
sk ładający  dek laracje  w inni dołączyć kw it kasy 
G łównej E konom icznej m iasta W arszaw y na  
złożone w tejże rad ium  w ilości rs. 300 i na 
koszta ogłoszenia rs. 20, k tó re  nieutrzym ują- 
cemu się przy licy tacji natychm iast zw rócone 
będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm in i­
stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią te­
czne.

W zór do dek larac ji.
W  sku tek  ogłoszenia M agistra tu  m iasta  W ar­

szawy o odbyć się m ającej w dniu r. b.
publicznej licy tacji, sk ładam  nin iejszą d e k la ra ­
cję, że za nieruchom ość m iejską w W arszaw ie 
pod N r. 2273D . przy u licy  N izkiej po łożoną, 
postępuję rs. NN. (w ypisać literam i i liczbą) 
p oddając  się wszelkim  obowiązkom  i zastrze­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

K w it n a  złożone w K asie G łów nej E kom icz- 
nej m iasta W arszaw y rad ium  w ilości rs. 300 
i na  koszta  ogłoszenia rs. 20 przy  n in iejszem  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N N. pisałem  
dnia i m iesiąca 1871 r.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d. 9 (21) P aździern ika  1871 r . 

p . o. P rezyden ta,
Je nera lnego  S z taba  Je n e ra ł-L e jte n an t, 

W itkow ski.
Z a N aczelnika K ance la rji, P ronaszko .

T U H H o e  o G x H B i i e H i e

ra e a o ft y ce ro  eopsrfe cb  n o acH eu ieab  b i  Ta- 
kobomx n u e p a u a  a  npouucbio ivShx no na- 
KHax npuHBaaeTX hu ceGa nocTaBKy.

K x  D O H S H y T O a y  o C x a B a e H i i o  joiikho O u t s  
n p n a o i E e i i o  g o u a s a T e a a c T B O  B a H K a  zhGo a a -  
s e u H a r o  K a a H a q e f i c T B a  H a  n p e AC T a i i . i i C H H b i #  
T y ^ a  p p e a e H H L i f i  s a a o r x  (v ad iu m ) b x  5,237 
p>G. a a i a H B b i a a  g e H b r a u a ,  s a B s a ą h i > i b b  a m i  
. I H K B H j a u i O H H U H H  J E C T a M H ,  h jh  m e  a a a e H -  
H b i u a  o G a a r a n i H u a .

9 totx BpeaeHHuS s a x o rx  uoaeT X  6htx 
Toaie npegCTBEjteax:

1 . B x  apegHTBbixx G y a a r a x x  cuaTaa n o  ay p  
c y  m u  s a a i A o f i  G y a a r a ,  o n p e g S a e H H O a y  Mb - 
HHCTepCTBOMT* OiJBUHCOB'k , 0

2 . Bt» asuiHXT, a  oS jH raq iffx i. bc-Lxi* ase- 
J l f c S H J J I T *  A o p o r - B  r&p&HTlfp O B d H H u l X I *  r i p a -  

burejibCTBOMb ao ay p c y  onpe^-fcjeHBOuy
MnHHCTepCTBOMT* <X>HHaHC0B7» BTł TOMX HHCJ-fe 
npHHHTu OyxyTi,: A boih  BapniaBCKO-BliH- 
cKOft h B^puiaBCKo BpOMÓeprcBoii h aseji-ba- 
Hbixi* jkopori» bt* p aaiilłp t 60 nponeHTom*, a 
BapiottBCKo -TepecnojibCKoS a <J>a6pH«iHO - 
-lo^sKoS r i  copasifhpHOCTH BuuieftmaxT Ha
O H U f l  B K J i a ^ O B X .

4 to HacaeTca oG jiaraoift BDtxis cKa- 
s a H u u x x  ^ o p o r t ,  tokobuh ó y j y n *  opaHHTU 
no ty p c y  B apm aB cioS  BiipatH.

0*OHqaT€JbHufi cpOKi* p,ih noflaMH o6 i »h- 
BjiaHitt uasH aiaeT ca ^o 12 yT pa Toro ^hh 
BT» K O T O p u f i  H U S H a q e u U  T O p r H .

l lo  pacneaaTaHiH iip b a c trb x c h h u x i*  k 'l  
c p o * y  h j h  T O p r o B i ,  o ó i s H B j i e H i f i ,  u p o H S R e A e -  

na óyneTi, uemny no^aBiuaMB oó^łiB ienia co­
ne utcjhm h rxacHaa nepeTop®Ka i n  m i n n s ,  
o tt.  c a u u x x  B u r O A U ^ S u i H x i >  n p e ^ x o u s e H H L i x ' b  
A-** xasHhi ivfcH'L; a noTOMy nojaBiiiifi oóiłfl- 
BJienie AOx®eHi> jh h h o  hjlh nocpeACTBOM'L y- 
nox homo Hen Haro sax on uuu'b nopHAKOwi* no* 
BfipeHHaro, h b h tlc h  k * ł  eposy HasHaneHHOMy
AXH TOprOBTs, B HO n p O H 3 B O f lC T B a  T U K O B H X li,
n o A H H c a T b  T O p r o B u a  y c j o n i a ,  l i i a  A o x a a a -  
T e X L C T B O  3 H a H lH  O H b lX 'L . T O T T b , H T O  H f tn p O ft*  
C T a B H T i*  k t .  H a B H a H e H H O M y  e p o x y  a a a e n a T a H -  
H a r o  o C i s H B x e H i n ,  H e  ó y ^ e T i  A o n y i n e m b  k t * 
rxacH oa nepeTOpmK'B. 06i*HBxeHia noftaH- 
H ŁIH  H J H  I ip H C JU H U Ł lH  DOCX'B H C T eH C H ]H  H a 3 -

HaneHHaro c p o K a ,  hxh  He no «opMli, HiiaÓeSTi

O n p y m tio e  A p m h A A e p iu c n u e  
y n p a o A e ? iie .

Bt> OKpysHOMT* ApTHx-iepiftcKOMi yn p a- 
BXfcHiH BapuiaBCKaro BoeHH&ro o n p y ra , 15 
(2 7 ) H oh6ph  c. r  , uocpeACTBowT* HsycTHaro 
oÓTłHBjeHia ijUht* h npncBijiHH h noAaHH sa  
neHaTaHHHxi. o6T>HBjreHiiYt 6yAeTi» npoiisBe- 
A6bi> p'feiiiHTejibBLift ( oesi* n e p e i  opaK H ) 
T opriłj Ha nocTaBKy bt» BapinancFifc apTHx- 
jiopińCKifi apceHaxT), Jiłtca, MaTepiajobi*  b 
pasHbixi* npCAłieTOBT* a-^h A^^CTBia a p c e a a a a  
B t  1872 ro*y .

npeAMeTM nocTaBKH Ó y A y T i ł  pasAhjieHWHa 
5 y H h CTKOBTtj a  HayCTHHlI ToprT* 6yAeTT» 
n p o H 3 B O A H T i » c H  n o  H a i K A O u y  y n a c T H y  O T A ' f i J b *  
ho: n p n  neM T> T o p r O B a T b c a  H a  oahht* n p e A  
MeTT* He Â SBOJIfleTCH.

B t, nepBiait ynacTOKi* CyAyTi b b noHeHu
Jifeca (óepeaoBbiii, cocHOiujft h AyóoBufi), bo 
BTopofi—  n e r a j [ j i L i  h lieTajjrHHecaie npeAMe- 
t u  ( m ^ a Ł ś  C i o p b i j a ,  o j i o b o ,  a » e j i b 3 0 , r f i o s A H ,  
m yp y n w , Raj .A O B aH  T H a H b  h n p o n ,); b t ,  Tpe* 
t i S — n p e A M e r w  T o u J H B a  ( A p o B a ,  k o k c t , ,  i a *  
M e H H W H  y r O J b  H APC B tC H b lf i) -  BT, ' l e T B B p  - 
T bi fi  m e T H i i a  C B H H aa  1 h  2  c o p T O B T ,  u b t ,  n a -  
T b i fi  Bcft n p o n i e  n p e A M e T H  a p c e H a - i b a o f t  no- 
T p e O H O C T H ,  k q e t ,  t o :  R p a c K H ,  KOfflH, u a p y c H *  
Ha, paBeHAyi£i>, BepeBna, M aTepiaJiu yno* 
TpeÓJiaeMbJe n p a  xnTbli HyryHHbixi, a  
HhIXT> H3 A t J l i f t  H npOH.

jK ejiaiom ie n p H H H T b  nocTaBay no bc&ht* 
b j h  H 'f eC RO Jibkhmt, ynacTKaMT,, Moryii* Top 
T O B a T b C H  C O l f O K y O H O  no BC&MT* H J H  H'&CEOJ Ib 
KHMT,.

B t, T opri, A^^HOjaeTCH BCTynaTb bcŁmt, 
ji0u,aM'b, H M l i i o m H B i i ,  n p u B o  n o  s a B O H a M T ,  a a -  
KJlOqaTb A’TOBOpbl.

Jln n a  wejiaromie yqacTBOBaTb h t. H3ycT 
homt, TOprb oGasaHbi noAaTb o to m t, b t, Ok 
py»Hoe ApTHjJiepiScKOe* y n p aB jeeie  o6*lh- 
BJieHie, Ha repCoBoft OyMai 'B b t, 40 son. 
npeACTaBHTb 8a j o r b

T o p r a  6 y A y T T »  n p o H a B O A f l T b c a ,  v o r y i k  6 w T b  

c p o c M a T p H B a e M b i  b t ,  T o p H o u b  V n p a B j e H i a  
l l o w ó p o B t ,  e ® e A H e P H o  o t b  y  h h c o b t ,  y -

xpa ao 4 qacoHT, uo noiyAHBj HCKJioqas npasA*
UHtHbJXT, H TaSeJbHblXT, AHeti

ff. SoMfipoHa, 8 OkthGph  1871 ro*a.
3 — 3 FopHEih H aH ajtH B ax,

N . D. 6662. AfH HUUKvs \ t i3 Ą H v e  
.1 tif>a*AeHie.

06x*BiKeTC», g to  b x  npHcyTCTBiu e ru , 8 
liacT ynatorgaro  H oaG ps B ^ c sp a , b x  12 ąa* 
co bx y'Tpa, 6yg y Tx  npOHSBOffHTxra rzucHhie 
TOprH Ha nocTaBKy npoAOPOjbCTBiw a^h ape- 
CTaHTOBT, JleHHanKOfe TIOphMbJ BT* OpOAOJBie
n iu  1872 r., HauHHas otx  i 2 bou. sa  *H.;a- 
n y w  apecTHHTCKyio nopnito  (in  minos)

7 K e ,a » m ie  yiacTBOBaTx MoryTX p aeeu a - 
apaBaTb ycaOBia o x  ytsgHOM x I’opaBjieHiH 
CHiegHeBHO, B KO goto TOpiOBX HBHTfcC.H CX 
npegC TaB senieux 3 a so ra  bx  c y u u h  500 pv 
GaeB.

F. JleB eana, 8 OgTaGpa 1871 roga.
3 a  HaąajixH»Ka I 't s ^ a ,  TIo bou ih hbi>,

1— 3

flan gonym eaia KXTOp

1,344 pyG. J i a BCTynjeHia bt, Topri, no 
BC*bMT, HJIH H f i C K O J b K H M T ,  yqaCTKttM'b, S B J O r X
AOJiaeHb pa>?HHTbCH cyiiirb aaxoronT, no 9-
THM’b yqacTKaMi,. HcKJioqeHiii AOiiycBaiOTCB 
BT, T0MT, J IH I i Jb  C iyqttll, e C J H  JTHnO TOprOBaB- 
ineecH n o  OAHOMy yqacTKy He yAep»HTCH Ha 
T oprfi, a  npeACTaBjeHHutt s a jo r i ,  6yAeTT*AO- 
CTaTOqenb a^h BCTynxeHia b t, T opn, no APy- 
row y.

3aneqaTaHHbia o6i>flBjieHiH 6yAyTT» npHHH-
waTbca ao 11*/* *iacOBi ahh, iiaanaqeH H aro 
A<aa TOpra; AOJffiHbi óuth  HanncaHbi Ha rep - 
OoBofi óyM arlł bt, 40  k ., no noMlłii^aeMoS hh- 
®e cero  4>opu%, bt, npoTHBHOMT* c jy q a 'b  OHt 
6yAyTT, ocTUBJieHbi fiesi, nocji'ftACTBiS. ITpn 
o6T,aBxeHia aojischt, 6biTb npuxoseH T, aa- 
Jio n ,, bt, 2 0 %  ott, c y u iru  noApHAa no npeA* 
JiaraeMUMT, bt, o6T»HBjeHiH n^HaMT*. IIan e -
TH CT. OCTsHBXeHiHMH h  3ajioraMH

N . D. 6690. llA ftieu K o t  
y /ip a » A e ? /ie .

0 6 t;H b jaeT T ,, hto 1 2 (2 4 ) Hon6pH c. r., 
ójAyTT, npOH3BOA0TbCH B-Ł ctMb Hse i 'n p a -  
tJieH ia HaycTHue TOprH n a  OTAaqy b t, 12 
JI^THIOK) apeHAy Cfc 20 Maa (1 Ifona) J871 r., 
no to  me hbciq 1883 r. cejbCKofi iiponHHaniH 
b x  AopOBBHXT,: A htohobt* , MajoiiepjRHae h 
XbaJOBHne, c t, TpeMH kophcm hhm h oropoAa
UH BT, 08HaqfcHHblX% A0p®BHHXT», OTOiUeAUiefl 
OTT, MaiopaTHRro HMUHiH XBaxoBHne, Hxaien- 
K a r o  y*3A a, o t t ,  I'OahthoU apeHA«ofi njaTbi 
uo lOo p. Ha o6u{hxt>
BlHXTt HXH 
CTUTbefi.

a)>eHAbi 

IK ezaioiuie

EOETpaBTHUxx y c io  
aa3eH HHxx oGpoEHUxx

3euscto flygjTX npoueBojBTxes agycTHO u 
nocpejcTBonx euue'taTaHHbixx in5xnK,eiiitt 
Boropxis ŻOJSHM Gxtrx npejcTaBxeHU Ha­
ss  ibHituy KpBCBOcTaBCBaro Vnsga go 12 ta- 
cobx gas Ha3uaąeHaaro BMiue j j g  Toprosx 
s u e r . ,  r x  oGxaBjeHiaax b x  3aueaaTaHHx:xx 
KOHBepTaxx, goaatHU 6 h t ł  upaaoaeHU naa- 
HsaeficEta kbhtsHiiiH bx npegcTaB.ieHiH aa 
so ra  £00 p., hxh tueoboB  aajiorx goaaeHX 
Gxitx npegcTSR,eH t  n a jh sh o cth o .

<l>opai» o6xHBxeHis.
BcxXgcTRie oGxMBaeHia KpacHOCTsBcaaro 

)H 3 jH aro  5’npan.ieH ia, o t x  30  CcHTsGpa (12 
UKTitGpa) ce ro  1871 r  , ch b x  s B uae n o ja a -  
raBiuihcE n p e ^ ja rs io  aa  nOBynay nogyxoB- 
Haro y q acT ia  HeacToGopoBBue, iioGaHHcaa- 
ro  JBCHH'iecTBa, su*aioqaiom aro  npocT pan- 
c tb u  n o p ncu iaro  u o c to r h h u b x  ib c o j ix  20 
gecsTBHX, 1113 npcHTCBi, BalicTh cx  n a io -  
gameiocH nogx o h l i r x  a eu a  io, (B ucacaT x  
c y u u y  caOBstin n b x  ceo G k sx x  UHeptiwn), 
noguHHascx bcX xx EOHganiHax h o6«3a«HO- 
c th b x  j i b  ceS iiOKynuti yTBepaigeHHaiBx, 
KOTOphlg MHX gOCTilTOUHO B3B*CTHL1.

3 a ,o t x  b x  BozuqecTBli 2 0 0  pyG. y  cero  
n p a x a ia io  b jh  BuaaaqcficRyio XBHTSHiiifO Ha 
npegcTaBieaie OHaro.

Iloguacx e  uX cto  aHxexxcTBa.
F. KpacHOtTuBx, 30 CeuT. ( 1 2 0 e t . ) 1 8 7 1  r. 

H s q a a x H a s x  i ’ l i s g a ,  IlognoaEOBHahX, 
BorearapgTX. 

o /J, »<IOnpOH3BOAHTeJb} CTpSaJKOBCKiS.

około włók 20, łąk  nadw iślańsk ich  włók 2 
łąk polnych mOrg 16, lasów włók g, uaorów

. r«,Ł te zajm ują drogi, rowy, zabudow a­
nia i n ieuży tk i.

Na gruncie  zajm ow anych dóbr. sto ją aas tę . 
pujące aabtłdowauia:

' )  Folw ark W ólkaŹ arzyńska .
1. r u łs c  m urowany z cegły palonej, o piw ni­

cach, p arte rz e  i p ię trze , gon tam i k rv ty , o 2-ch 
kom inach m urowanych.

2. P rz ystaw ka m urow ana s cegły palonej 
do wysokości pierw szego p ię tra , parterow a 
gontam i k ry ta .

_ - ' " ~ r--- -------- vv" " | ,  -----------------a,a„«a«a n aajlulHMII AOABHbl
Bwzt ifi r o a f  °P ’r'(®0QyKasaHBaro 17 CT- n p a-I ńbiTL aApecOBaHbt bx  BapmaBCEOe Oapyi*- 
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N . D. 6440. flem p o K o ecK o e  P yO ep jicK os  
11/ianAeHie.

C n » x  o6axR B xaeT x ,  u t o  25 O ethG ph  (6 
HoHÓps) ce ro  1871 roga, b x  12 q a e o sx  yTpa, 
b x  npecyTCTBia TyGepHCEaro XIpaBxeHia, 
Gygyxx npoBBBojBTxcit u a  nocTaBsy npogo- 
BOJbITBiH apeCTUBTOBX IleTpOBOBCEOh
CillJCTBeHHOft THipXBU, HB BpcBH CX 1 (1 3 )
HHBapa 1872 r., uo  1 (13) flaB ap a  1873 r o ją ,
T oprn , n o c p e g C T B O M x  sa n e q a T a u u u x x  n a x e -  
t o b x  h  H zy cT H K ie  c O B O a y u H O , ( i n  m i n u s ) ,  c x  
nXiixi 8a0/ l#() eo u . aa  A B e B a y m  n o p n i m  a p e c -
TBBTU.

KaatAuh wexaioruili npBCTynBTX e x  Top- 
r a n x ,  ą o  j w c h x  npeącTaBBTb oG xaB ieH ie c B o e  
Ha rep6ofl G y a a r i  70 eo u . gocTOUHCTBa, Ha 
bbh I'yOepHCBaro IlpaB aeH ia, c x  HaguBCbio 
Ha EOHBepTl) hu Easy io n ta x  uoaauo  oGxs- 
BxeHie, paBHo sa x o rx  b x  500  p ;6 . ,  uaXBTHU 
h b  aeHxraBH, b j b  u p o t t e HTHMmb GyMarauH 
DpHHBBaeMX’BB Ha aaao ru .

noA poG rjH  ycxoBia x o r y T X  Ou t x  n ep e - 
CHUTptiB&eBLl BX B o e H H O - l I o j B u e H c x o B x  O t -  
A»xeHin, eaegH eRRo, HCBjmuaa npasgHBH 
h x i x x  żHełł.

im p sia  oGxEBxeHia.
B c h j c T B i e  o G x a B x e H ia  I l e T p o a o B C K a r o  

ry G e p a c a a ro  IIpaBxeHiH o t x  . . . 1871 
r ., c b m x  oG xsbzhhi, b t o  n p n B H M a io  H a  c e G a  
nocTaBKy npoAOBOJibCTBiH a jh  apecTaHTOBT,
IleTpOBOBCBOH CzXACTBeHBOh T iopxuxi, Ha
B peaa cx  1 (13) flaB ap a  1872 r., no  1 (1 3 ) 
flHBapa 1873 r . ,  no nXHaux aa  gHeBHyio 
Dopuito apecTBHTa (a^Xcx nponacuTx caOBa- 
mh a  uHopauu no CEOJXKO). 3 a jio rx  b x  500 
pyG. npH xaram . IIogpo68Lra ycxoB ia a  hh- 
T aax  h Ha ohmh coraauiaH icx

IIoCTOBHHOe MOe HSBTeXXCTBO b x  N.
r ta c a a x  b*  N ., aac a a  N.
IIojnHCaTX HM» H ®aBHżiE)).
T  IleTpoaoBX, 28 CeHTaGpa 1871 roga  

3 — 3 CeBfcTHHKX, ( . . . . .  .).

N. D. 6659. C yH a.w cK O t I 'yb ep u cK o e
UpanACHie.

OGxaBxaeTx, u t o  no cay q a io  G esy cn tu iao - 
c tb  ToproBX, HasHuqeBHxixx 4 (1 6 )  cero  O t  -

(28) Max 1833 r. hxh cx  nojqiiCTKa 
m b ,  u o n p a B E a u H ,  o sg sh h u s  u a e p a M B  G e s x  
n p o n B C b n ,  hub 3 a B X f o q a i o n t i a  bx c e G h  n p e g -  
J O i E C H i a  n p o T H B H b i H  T O p r o B x i u x  y c j t O B i a u x ,  

H a E O H c g x  n p e ^ C T a n j i e a H b i B  6 e 3 x  n p i o G n t e H i n  
E X  O H h l M X  A O K a S a T e X b C T B a ,  u a  H 1! (COM  m e  ii 
B p e H e H H u S  3 a i o r x  H e  6 y g y T x  np H H H T X t  h 
bukx n e  sueohhuh  G y g y T X  O T B e p i  H y T x t .

llaXOHCUX OGxaBXSeTCB, WTO TOTX 3a BhHX 
ocTaHeTea nogpsgx Ha xopraxx, oGhsbhx 
to tu s c x  uocxt. yTBepajeHiH euxx ToproBX 
npegCTBBHTb bx BHjh nocTOHHHaro aaaora 
cyMxy 10,474 pyG. BBjtoqan bx  to  BpeMeH- 
Htaft a a io rx , b  h to  ToproBHH ycaoBia 6y- 
AyTx upejxHBzeHu aeaaiomHMx b x B o ch h o - 
llozHitciicEOMx OTjhieHiH TyGepHCEaro Ilpa- 
bzeHis exegHeBHO cx 9 uacoBx yTpa, go 3 
tacoB x no nojtygHH, 3a BCKiio'tenicux boc- 
KpecHuxx h npaagHHUHbixx g H e h .

'bopaa oGxaBxeHia.
BcxitgcTBie o6xsBxeHiH CyBaxKCEaro Ty- 

6epHCKaro IIpaBxcBiH o tx  OkthGpe e. r., 
sa  M 9046 ony6xHROBaHHaro bx  raseTaxx, 
CHMx oGxebxhio, h to  npHHMato Ha ceGx 
*Byxx-JtliTH»K) HauBHax cx 1 flBBapn 1872 
no Toae « c j o  1874 roga nocTaBKy gpoBX, 
CBih Hb, aannoBaro mac j a  b  coxomm gxa 
boScbx, BOCHHbixx yupaBxeMiH u saBege- 
Hiń bx  GyBaxKCEoB I ’yOepHia, no cghgyio- 
u;bhx u h H a u x :

—  nojyEyGHTecKyio easeH b gpoBX..............
pyG. Hon. npouHCbio..................................

♦yHTX C B t H b  
•npouwcbio 
•yHTX u ac ja  
nponacbio
uygx coxoM bi.............................   non.
nponacb* . •..................................
IlogBepraacb Bdtirx oGaaaHHOCTSMx tioac- 

HfRHU-B'i. BX TOprOBUxx ycxoBiaxx, BOTO- 
p w a  S H t  BX TO 4 H0 CTH U S BhCT H bl .  ^ O K a s a -  
TexbCTBO (GaHHH Hxu BasHauelłcTBa . . . .) 
Ha npegcTBBxeHHbih BpeneHHuh 3axorx  bx 
5,237 pyG. npouHCbH) naTb Tuoaab gnliCTE 
TpnguaTb cewb pyGxefi npn c e t a x  npBXarato.

AoKasiiTexbCTBO cle b x  cxytafe orCTynxe- 
Hia otx ToproBX caax  noxyqy oGpaTHO.

MXCTO UO CTOXH UU ro 
BX . . . .

Eon.

Ron.

HiHTexbCTBa Hoero 
(H an ao a ix  aeTEO ro p o g x , yxBity, 

Hywepx go«a, hbcxo, hmh b eaHBxiio).
, r .  CyBaxBH, 8  OaTaGpH 1871 ro g a .

3 a  CoBlłTHHita, ( ....................).

N. D. 6661. OtcpyM H oe H u m e k ^ u n m c K o s  
y n p a e A e u ie .

B x  BapuiaBCEOHX BoeHHO-OBpy»HOMx Co- 
bXtX, G y g e ix  npoBSBegeHX 25 cero  OkthG 
p a  pLuiBTOXbHuS T o p rx  Gesx nepeTO pw aa. 
nocpegCTBOB b  saneqaTUHHbixx oGxiiBxeHiH a 
c x  gonymemeMX HSycrHaro T opra, Ha noc­
TaBKy oObhsothxixx a  yaxagouH bixx MaTepia- 
x o b x ,  TpeOywoiBxcH BaputaBCEOMy 0 HTem 
gaHTCKOMycKXagy b x  1871 rogy , a  iihghiio: 

U , h b o b o k x  2-ro  copTa 6 ,173 uit.
P o ro K x  1-ro  c o p T a  9,887 s i r .
B ep eB o ax  ueHbOBbtxx t o x c t m x x  11 340 

cast. |  ’
B epeB oax  neubKOBbixx y u ia s o q u u x x  5 337 

caK. ’
H iUBEOBX gepeBHHHblXX OEOBaHHtJXX: 
H o ( b e o b x  g e p e n H H H b t x x  G o x b t u a x x  5 u t T .  
slU(HBOBb g e p e B H H H b l X X  H a x u x x  170 HIT. 
J u u a u x ,  KOTopbiH G y g y T x  yqacTBOBaTb bx 

B8ycTHOHX ToprX x h h h o ,  h x h  q p e sx  nOBb 
p e H H b i x x ,  B o c n p e m a e T C H  n o g a sa i* , bx Toae 
B p e a a  o6xHBxeHiH.

3ax o ro B x , Bx oG esueqeuie HeycToftEH, gxa 
xbux nogaiom Hxx aaneqaTUHHUH oGxHBxeHiH 
TpeGyeTca Ha 1 5 #/ o  nogpagHoS cyuMbt, pac- 
quTbiBaH tro ubH aB x HasHaqeHHbmx bx oGx- 
HBXeRiH, gXH B3yCTHUXX » e  TOprOBUOBX 3a- 
x o ry  TpeGyeTCH, npniibpHO 775 pyGxeS. Ko- 
xaqecTBO oOBHgoqHwxx BaTepiaxOBX, Ba3aa- 
qenH uxT, k t, saroTO B jeniio, M o se n , ko npe- 
feieuu T opra  yneHbjuHTCH, o t t ,  nocTynjieHiff 
roAHbixT, MaTepiajiOBi n a  TpaHcnopTaxT, ct, 
bemttMH, a  TaKBe o t t ,  ApymxT, npHHHHT,; 
no 9Tony ecjH  Ha TOpr*k npeAT>flBjeHO 6y- 
AeTT. we hi. me KojHqecTBO MUTepiajiOBT,. npo- 
THBy HacTOHu^aro oO'tHBjeHia, TO Ha 9T0
Toprym m iecH npereagoB aTb ne  BupaBb.

Bbisoabt bx TopraM x onyGxHKOBaBbi ex  
C. neTepG yprcK H xx h Mocbobcehxx Bbgouo- 

a  OOApoÓHUfl y c jo n ia  u q x h o  quTaTb

Hoe ApTHxxepiScEoe ynpaBxeHie cx Hagua- 
Cbio: ex Topry Ha3HaqeHH0Hy Ha 15(27)
HoaGpa 1871 r . “  1

B x 3 a x o r n ,  n p o B b  HaxaqHbixx gCHerx n 
1 o c y A a p c T B e H H H X T ,  n p o q e H T H u x T *  ó j w a n * ,  
OyAyTT, npHHHMaTbCH aifnin, o6jmraitiH h nan 
q a o T H U x x  o G m e c T B X  h E ; t M n a Hi f i ,  g o s B o x e i i -  
H b t e  bx n p i e a y  bx  s a x o r a  n o  a a s e H H b i B X  
nogpHgaMX, n o  i t b H a n x  Ha3HaqeHHbiNx Mh- 
H a c T p o M X  4 >HBaHC0 B x  H a  B i o p o e  n o x v r o g i e  
c e r o  1 8 7 1  r o g a .

HegBBatHMbiJt HMymecTEa OygyTX npHHa- 
MaTbcjt bx  noxoBHHHofi qacTH Bcero cxbgye 
Haro saxora.

yTBepstgeme Topra 6ygeTx 3aBHcbTh otx 
rlaqaxbHHKa ApTHxxepia BapmaBCEaro BoeH- 
Haro OKpyra.

IIogpoGHoe gbxenie npegweTOBx nocTaBKa 
Ha yqacTKH, KoxaqecTBO a x x  b ycxOBia no- 
cTaBKa, Kexaiontia MoryTX pa3CMaTpiiBaTb 
bx npacyTCTBeHHbte gaa bx IleTepGyprCEOiix, 
Mochobceodx a BapuiaBCKOBX OKpyatiibixx 
ApTHxxepiBcEHxx yupaB xem axx.

$opMa saneqaTaHHaro oGxaBxeHin.
Bx OspyjKHOe ApTaxxepiBcKoe ynpaBxe- 

Hie BapuiaBCKaro BoeiiHaro onpyra.
MocKOBCKaro 1 raxbgia Eyuifa NN. 

O G x H B x e a i e .
Ha ocHOBaBia BbtsbtBOBx, ua nocTaBxy bx 

HapmaBCEiS apTaxxepificKift apceHaxx paa- 
HU^ a  “ Pe 4|ieT0B'Ł. AJ** gbScTBiH apceBuxa 
bx 1872 r., HMbio q^cTb oGxabhit, hto:

1. fl corxaceHX DpaHHTb uocraBity npeg- 
HeTOBx 3 yqacTEa (a x a  no HbcKOxbBHMx) Ha 
tohhomx ocHOBauia nyGxHKOBaHHbJxx ycxo­
Bia, do cxbgyioiuaux nbHawx (sgbcb na- 
caTh npegneTbi nocTaBKa a  n t.n u  ua egHHH- 
uy Mbpu, Bbca axa *a m ry sy  CKxagoax, a 
He na®paMH) a  Bcero sa cyuay  (nacaTb cyM- 
wy Bceit uoctubkh TaBsre CKxagoux).

2. Bx oGeaueqeHie npegcTaBXHK) ysaKOHeH- 
Huii saxorx  bx (nacaTb CKxagoax cyuuy  aa- 
xora a  bx  qeMX HueHHO 3aBxioqaeTCH, noH- 
MeHOBaTX gOCTOHHCTBO H NN. npoueHTHbtXX 
GjMarx), KOTopuS, ecxa aa hhoio ne cocto- 
h tch  Toprx, npom y (nacaTb, EOMy OTgaTbaa- 
x o rx , axa uogx HasaMX agpecoMX, Kyga o to  
cxaTb, a x a  h to  GygeTX x b th o  npaHgTx).

3. OGbiKHOBeHHoe atBTexbCTBO awbio (na- 
caTb oGbiKHOBeHHoe MbCTOnpeGbiEaHie).

Ilognacb, SBaHijr, hmh b •auB xia.
M b C T O  OTKyga nacaiio.
Hacxo, Mbcapx a  rogx.
T. BajimaBa, 28 CeHTaGpa 1871 roga.

Aa llaqaxbHHsa ApTHxxepia, 
IIoMOmnHKx ero, I ’eH epaxx-llaiopx, 

KoHgpaTbeBx.
IIpaBHTexb gbxx, IIoxrobhhrx,

3 COMOBX.

yqacTBOBaTb b i  T o p rax b  9 - 
T B X X  gOXatHbl HBHTbCH B X  0 3 H a q e H H h I »  c p o s x
b x  H xaeuK oe y b a g H o e  y n p a B x e B i e  a i . p e g -  
CTaBHTb npegnapaTexbHbtS s a x o rx , p a B H s i o -  
m i B c a  / t  q a c T B  H a S H a q e H H o B  b x  T O D r a M x  
eyuHU. r

Kx cen y  i  bagHoe ynpaB xeH ie upacOBOKy- 
uxaeTX:

a )  H to xai(o 3a  KOTopuMx ocTaueTca na 
TOpraEX 8TB CTHTbH, gOXHSHO n p B H H T b  OHO» 
BX TBKOMX COCTOHHIH, BX KUKOH* OHO HaxO- 
gBTCH BX HacTOHinee BpcMii: c x  nocxbg- 
CTB1HMH, E aa ia  OEaayTCa o t x  ycTpoeHHoB 
Hhgx Hero EaaeHHoB AgMHHHCTpauiH c x  20

aa  ( I  I i o h h j  1871 r . no genx c g a q a  o h o B  b x  
H O B o e  a p e u g H o e  c o g e p x t a H i e .

0 ) HTO XOTH HUl'TOfllUJ.H CTHTbH O T g a e T C S  
b x  ap cngy  n a  12 x b T X ,  Ho .a s H a  H B berx  
u p a B O  n p e s p a T B T b  ciio apeHgy, no acTeqe 
Hiii nepR bizx  T p e x x  xbTX, no npegB apa- 
r e x b H O H X  HBBbmeHia o t o b x  apeHgaTOpa sa  
mecTb HbcHpeBX Bnepegx.

0  cocTOHHiH Bbime o3HaqeaHott cTaTba 
B b i p y q g H H O M x  c x  HeS goxogb, * e x a K ) u , i e  
Ti  prOBHTbcH M o i y T X  y g o c T O B b p H T b C H  Ha M b -  
C'i B; uogpoGiibia « e  ycxoBiq ceB a p e H g u  paa- 
c K a T p B B U T b  e w e g H e B H O  b x  O T g h x e H i a  F o c y -  
gapcTBeHHbtxx H a y m e c T B x  K a s e H H o B  n a x a -  
Tbi a bx  HxiEenKOMx ybsgH O ax ynpanxeaiH  
3 a  H C H X io q e H ie M X  n p a a g H a q H u x x  a  r a G e x b -  
h i j x x  jHefl.

FI. H x a a , O e t h Gp h  9 gHH 1871 roga 
3 a  OTCTyT. HaqaxbHiiKa yb3ga,

1 3 oro IloHontHBKx, ( .............. >,

N .  D ,  6 4 9 8 . s I h i O a u h c k M  l  u p o Ą o n o U  
M a z t i c m p a m t i .

AxeKcaHgpx K o s h b h x  uocTOHHHbiB s a  
rexb r. AtoGxuHa HaM bpenx nepecexaTbCH b x  
ro p o g x  P a e i u o B x ,  A B c r p i f i c i t o B  T a x H u i H  c x  
IKeHO.O A e O H T B H O K )  ,  g O q e p b l O  4 - p a H U H I U E O H J  
u  c i J H O M T ,  H h o m t * ' B a a i i e H T i e M T ,  2 - k t ,  u a e H t  
a n O T O a y  J l t o 6 x H a c K i f t  M a r n c T p a T X ,  c h b x  
o G x h b x h c t x  B cbnx  aoryu(HMX uubT b B asie 
upeTCHsm i x  yuQBHHyTOMy KosHMHy, h t o G x  
c x  g o K i i a a T e x b C T H J M H  H a  O H b i s  j b x  T e q e u i B  3 0  
gH c - 6 ,  c q a T a H  c x  rpeaeH H  c e r o  oGxnBxcHiH, 
S B H X H C b  B X  J I i o G x h h c k o m x  M a r a c T p u T b -  b x  
cxyqab  a t e  He sasBxeHiH a a E O U H t i x x  npeVeH- 
siH, no acTeqeHiH o s H a q e w H a r o  c p o s a  Ha o  

C H O B u H i n  cyutecTBym m Hxx pacuopHHtPHiił b x  
BHHrpamoHHOay nacnopT y K o s h h h x  6ygeTx 
s p e g c r a B x e H x .

F  J i o 6 x h h x , 2 8  C e H r .  ( 1 0  O b t h G . )  1 8 7 1  r .  
- — 3 IlpesBgeHTX ropoga, BoxHHCEia.

N . D . 6 4 4  i .  M n ? u c m p a t m  1  y o t p n c K a ? o  
x o p a Ą a  C y ń a . t o K b .

O O x H B X H e T x ,  q r o  25 O b t h G P h  c. r .  b x  1 2  
q a c o a x  y T p a  b x  T p e r b e i i x  c p o a b ,  G y g y T X  
n pO H S BO gH TbC H  T o p i  B , DOCpegCTBOMX 3 8 n e -  
q a T a H H U x x  o G x a F x e H i B ,  H a  o r g a q y  b i 3 . i i  
x b T H k e c x  1 f l H B a p a  1 8 7 2  r . ,  a p e n g n o e  c o -  
g e p a a H i e  g o x o g a  BgbniHefi r o p o g C K o H  E a c b i  
c x  c e o t o G o S h h  h  y G o H  u a  H e #  p a s H a r o  p o g a  
CKOTa,  H a q B H B H  T o p r a ,  o t x  c y u M b i  2 , 8 0 2  p .  
b x  r o g x .  I l o q e i i y  a t e x a i o u t i a  b z h t x  b x  a p e H  
g y  n o H H H y T y i o  c e o t o G o S h e j  a  g o x o g x  c x  y G o s  
c k o t b ,  o G h s u h u  e x  n p o H S B o g c T B y  T o p r o s x  
u a  i H a s e B B a r o  q a c x a  b x  1 2  q a c o p x  gHH, b -  
b h t c h  B X  M a r a c T p a T x  c x  s a x o r o B X  b x  p a s -  
K b p b  / l u  r h c t b  n p e g x o a e H H o i l  ex T O p r a a x  
c y a u u . *

3. Klomb przed pałacem  ogrodzony.
4. llrum a wjezdna z furtką.
5. K uchnia w p rusk i m ur postaw iona, gon­

tam i k ry ta , o jednym  kom inie m urow anym

k iH a°P* na CZte,eCi“ s łu P»oh " s p a r ta ,  gontam i

7. Mur po spalonej oborze.
8. S łupy m urdV ane ze spalonej stodoły.
9. W ozow nia drew niana z bali, gontam i 

k ry ta .
11. K loaki drew niana adeaek  gontam i kryt# 

o 2-ch  sedesach. 9

k r j ty  KUrD‘k dr#WDi‘ ay  * b i l i>
13. S tudnia ocem brew ana z żórawiem
14. G ołębnik  drew niany.
15. D sw onek na  słupie. '
16 Dwoje w rot podw ójnych. v 
17. P ło t z łe rd iiT  7 
18 Ogrodów owocowych dw a, w których 

znajduje s,ę drzew fruktow ych przeszło „ l u k

19. Domek m ały j t  pruskiego m oru, trzciną 
k r y t j ,  o jednym  kom inie m urowanym

W ieś W ólka Ź e rs jh sk a .
20. Dom dw oraki drew niany trzciną k ry ty  

u jednym  kom inie murowanym.
21. Chlew ik drew niany, trzc iną  k ryty .
22. K arcsm a m urow ana gon tam i k ry ta , o Je­

dnym kom inie murowanym.
23. Zajazd  w słupy m urow ane postawiony, 

gon tam i k ry ty .
24. Kom órka m urow ana, gontam i k r , t »
26. K uźnia dw orska z m ieszkaniem  gontam i 

k r^ ta , o jednym  kom inie.
26. Czworak drew niany  trzc iną  k ry ty , o j e ­

dnym  kom inie; w nim  2 stancje  n a le ż , do 
dworu, resz ta  uwłaszczone.
^ ? 4mior*k drew niany trzc iną  k ry ty , o 
dwóch kom inach; w nim je d n a  ita a c ja 'd w o r-  
aka, resz ta  uwłaszczone.

28. O śm iorak drew niany bet dachu przez 
ogieó m iscezony. r

W ieś Zagóśdś.
29. Dom d rew niany  trzciną k ry ty , o jednym  

kom inie m urowanym .
Zbójna Góra.

30. K arczm a łącznie ze 
gon tam i k ry ta , o dwóch 
nych.

łqw inąL “  zaw ier*i,o y  choiD« m iejscam i kn r-

itr3z L ° dP*dek ° d Wi*ły ° k a ł°  m ° rgi Pr“ -

sta jn ią  m urow ana, 
kom inach m urow a-

N. D . 6445. I  pi/H ew oecK us y t i Ą n o e  
y n p a e A e u ie .

O oX H B H H eiX , HTO 25 OKTHÓpH <6 HoHÓpH) 
ox  n p m y T C i i i i n  c e r o  y i i p a t M e u i x  6j 4 y r x  
II|)0H3BO4HTbCH T o p iH  n o c p e ^ C T B .  MX o n e  
H .r a H H H IX  eflXHUXSHilt,  Ha OT4 * q y  c x  1104- 
p H 4 a IlOCTpoilKH HOBS Po MOCTS flO^T, r .  A s  
ÓGHKOW Ha p b K e  Bo4HHHKe,  T op rt i  MO c e n y  
n p e j M e i y  i.aq HyTOH o t x  H c in cd eH i io M  „ó
C M b fB  c y v « u  1 , 5 2 1 p y 6. 9 6  a o n .

/Ke.taHililie yqacTiioBBTb b x  T o p r . i x ,  odh 
30H W  b x  4 e. b  ToproBX 4 0  1 2  q  .c o iix y T p a  
110411Tb ..a pyBH y b 3 4 H aro  HaqaxbHHK. 3 
iteqaTaiiiioe ofiiHB/ieHie ua repóoBoft 6yua 
r b  21) Kon. 40CT0HHCTBS c x  npwxoHieHi 
;.a x « r . bx cysivm 152 p . 19%  K on. ooec 
n eqen ie  ToproBX 6 y4 e n  BoSBpsuienx a a *
4  >My 3axoro4aT e4io , ecxH 3a h h m x  ho o c ts  
BCTCH n o 4 p H 4 x ,  3 8 4 o r x  m e  T o r o  m ą .  .1 a  k  
T o p u mx o c ra H y T C R  p a ó o T b i  ipsHBTCH 6 y 4 e T X  
6-3X n p o u e H T o u x  B npe4b 40  e K o n q a H if l  pa 

MC48-IH T a B O B b ix x  n o  npiiH a4 .iemHo6 ott*
CTH.

HoApooHhifi yCAO BIR K l CHviT, TOniSMT 
Momtio pascMaipHusTb „x y-B,4 HoMX y n pa 
B.ieHin HO HCHKoe HpeMH Kpo.MTi B O C K p e c -  
H blix H I p 34HHMHWIX 4Heii.

d>op,ia 0Ó7.HB4 HIH.
Bcxb4cTBie oGxHiMeHiH IpyóeiuoBCK ar 

3-B34Haro y n p a B 4 e i i i n  o t x  2 0 C eHTH0PH 1 8 7 1  
104a . « J o 9 , h  H H * e  n o ^ n H c a m u H f t c H  c h m x
H.1XHU4HI0 mejBHie B3nxx na cena nocTpoń 
sy  H oearo Mocra n o 4 X 4yoeHKOH) 3a cyM 
My UO pyo. (ejMviy o6o3HsqHTb n p o n tic i.io )  
4XH cero  npe4CTaB4Hio b x  a a ^ o ix  no c e n i  
U04 pB4y 1 5 2  pyo. 1 9 %  K o n .  ofiflaymcb no 
c 1 p o m  i. T8Kouoń BO BceMX c o r  laciio  c w x ix  
no4uepraH  cef.H n p n  s t o m x  b c t . m u  o 6 h 3 s h
HOCTHMX KSKifl BX TOprOBblXX K0 H4 HtliHI 
00<>3HH4ełlb).

3 a4 o rx  h x  C 4yqab HeocTaD4rHiH sa mhoio 
n o 4 pH4» npom y Bo3BpaTHcb m u* Ha p y K i t  
nOflllHCb 3Banie HMH H *SMH4 iH.

1 pyoeinoHx, CeHTHGpH 24 4 . 1871 r. 
Haqa^hiiHKX r p y 6 e u i o i  CKaro y * 3 4 a, 

Il04no4KOBHHKX, KaMHHCkiil.

N . I). 6663. H ti'taAbH uttb .Tana \-  
itd?n r n p u m o  OKpyp.a.

H o n o g H T x  g o  B c e o G n i a r o  c B b g b H i a ,  h t o  b x  

u p a c y T C T B i H  y n p a B j i e H i n  3 a n a g a a r o  F o p H a -  
r o  O n p y r a  b x  f t O M Ó p O B b ,  1  ( 1 3 )  H o H Ó p a  
1 8 7 1  r .  b x  1 1  q a c o B x  y T p a ,  6 y g y T x 5n p o H 8 - 
B O g H T b C H  T o p r n  ( i n  p l u s ) ,  n o c p e g c T B O M x  s a -  
u e q a T a H H b i x x  o 6 x a B j i e B i S ,  H a  n p o g a a y  1 5 0  
® y h t o b x  s e T i i i j s  H a g i i i a  h sx  U B H E O B a r o  sa- 
B O g a  n o g x  E e H g n H O M X  c x  n b H b i  3  p y ( ,  c e „ i 
s a  ® y h t x ,  H a  c y M M y  4 5 0  p y 6 .

J K e a a i o m i e  y q a c T B O B a T b  b x  T O p r a x x  0 6 - 
H3 U H M  b x  H a s u a q e B H b i f i  g j H  c e r o g e H b  u ’ q a c x  

u p e g C T a B H T b  b x  y n p a B j e B i e  3 a n a g H a r o  T o p -  
H a r o  O n p y r a  o O b H B j i e H i e ,  H a u H c a H H O e  H a  

r e p 6 o B O #  6 y z i a r b  7 0  e o u .  g o c T O H H C T B a ,  n o  
® o p » b  y E a 3 a H H o #  b x  T O p r o B W H x  y c a o B i a x x  

a  u p e g C T a B H T b  H a  3 a a o r x ,  H B E a q H u u H  geHb- 
r a M H ,  n i n  3 a K 4 a g H b i M 0  j h c t h m h ,  h e b  h b h m b  

F o c y g a p c T B e H H U M H  G y K a r a M B  H u n e p i H  b  

I ] , a p c T B a  c x  H a g n c a a i u H M H  R y n o H a M H ,  B x p a a .  
H b p b  y , a  q a c T H  o u b H O q H O 0  3 a  R a g s i i a  c y « -  
M M ,  0  H a  T O p r O B M H  H 3 g e p i B K H  H a g H q H M H H  
g e B x r a M H  1  n p o i g e H T X ,  c q H T a a  n o  n * H a i i x  

gH H  T O p r O B X  o n p e g b i i e H H b i M X .  O G x f l B z e H i H  
S O J U K H H  G b i T b  D H c a n b T  q e T E O  n  6 e 3 x  n o n p a  
b o b x  h j i h  n o g q u c T O K x  h  n p e g c x a B J e u b l  B X  
V n p a B J i e B i e  A a n a g H a r o  T o p H a r o  O n p y r a ,  hc 
n o 3 ® e  t o t o  q n c j i a ,  K O T O p a r o  n p o a a

B O A H T b c a  T O p r w ,  a a  n o j i s  q a c a  a o  o a q a T i n  o -  
h m x t *- h 6 o  u o a <t h h i j ;i h c  b *b  H a A J e a a m i h  
CpOKT> H He UO 4>OpMl) HaUHC UHHUH , tt TUKffie 
O Ó y C J I O B J i e H H Ł l H  H p H H f l T L I  H e  Ó y A y T T i .

y  C J O B i H ,  H U  B O T O p s I X T *  U O H M e U O B U H H U e

N. D. 6446. H a u iiA b H tm  A tu< ttiifna?o  
y-b3 /\a .

OGxHBjiHeTCH, qxo 25 O ethG ph (6  HoaGpii 
r . b x  11 qucOBx y Tpa, b x  npacyTCTBiit 

e ro , G ygyrx  iipoHSBogHTbca Top rg  nocpeg- 
crB onx  sanequTaHHbixx oGxaBxeHia, hu o t  
gaqy b x  nogpHgx hohbhkh m octu Ha p b a k  
L aypb  b x  r . JleHqwii* b h u tm jtc h  o t x  cabT - 
bo» cyaMU 276 p .  3 1  k. c. (in  m inus). JK eza- 
rnmie yqacTBOBarb, a o r y r x  pascaorpH B aT b 
y C H O B iH  b x  y * 3 g H o v x  y u p a B z c H i a  e a e g H e e -  
H 0  BX npHcyTOTBeHHbie q a c u , a  ko giuo T ip r 
to b x , goaiBHbi nogaTb saueqaTHHHOe oGxm 
BjeHie, no n p H ja raeu o S  e o p a t ,  c x  apHgo- 
nteH ieax a a a o ra  b x  c y a a b  2 7  p. c. 64 k. Ha- 
jHTHbiaH geHbraaH.

•topMa g e sz u p a u ia .
UcabgcTBie oGxHBaeHiB A eH qanaaro  I'bag- 

a a ro  ynpaBJieHiH, o t x  24 O h ts G p h  c. r  
cbmx oOxhbjHio, qTo oGnayiocb Baarb b x  
nogpHgx noqm iBy m octh hu p b a t  B g ypb  b x  
r .  JleB qagb  aa c y a a y  (np o n ach io ), nognep- 
r a a  ceGa yckO B iaax KOBgapi#, E O io p u a  HHb 
BUOJCBb HSBbcTHXi. 3 a ż o r x  b x  c y a a b  p c 
(n p o n n c x » )  n p n  c e a x  n p a ż a ra io , n 3a nozy- 
q e a ie a x  o n a ro , b x  c iy q a b  b c jh  TOprH ho 0
CTBHyTCH 8a HHOIO, EHTHO HHZlOCb.

MbCTO KHTCJIbCTBO aoe N.
JFoguacaTb qeTEO Has a  eaaHjiiH). 
r  JleB qapa, CeHTsGpn 24 g H« 1871 r.

“ HaqajHiiKx ybaga, ( ............. )

F l o g p o G H U H  H O H g i f i t i a  T o p r o B X ,  a o r t ' T X  
G b iT b  p a 3C M a T p n B a e a b i  bx y n p a B i e H i H  MarH-
C T p u T t t  BT* H p t f C y T C T B e H H H e  AHK.

F. C y a y j i K H ,  28 C e a T n 6 p n  1871 r o g a .
s  I I p e 8 H g e H T x ,  ( ................ )

$ o p a a  o G x H B E r R i i .
B c j i b g c T B i e  b w s o B a  e x  T o p r a a x  C y B a i K -  

C E a r o  T o p o g o B a r o  M a r a c T p a T a  n p a n e q a T a H -  
H a r o  bx  N N . T y G e p H C B B x x  B b g o a o c r e #  h ib  
Bib N .  B a p u i a B c x a r o  f l B e B H B E a ,  o G x e b x b i o ,  
qs -o  c o r z a m a i o c L  n p a H H T b  b x  3 - x x  x b T B b c  
c x  1 f l H B a p s  1872 r .  a p e H g H o e  c o g e p a a H i o  
A ^ y B H JIK C K O ft rO p O A C K O k  BUCCU CT* CKO
T p G u l l H B  h y G o a  H a  H e #  B c a i u r o  p o g a  c e o t e  
s a  c y u a y  , . p y 6 . ( H a n H c a i t  n p o n u c b i o )  
u x  r o g x  u o g B e p i a s c x  B c b a x  y c x o s i s a x  h s x  
H t H e i i H b i a x  b x  T o p r O B u x x  E O H g n n i a x x ,  t t  
x o r x  b x  B O Z H q o c T B b  . . . .  p y G .  n p a  c c a x  
u p u z a r a i o  b x  c x y q a b  H e o c T a B i e B i a  s a  hhoio 
T p p r o b x ,  n p o m y  a a x o r x  B o a B p a T B T b  h h *  u a  
P J K H ,  HEM OTOCXHTb UO n O q T b  ( T J ' g a  t o ) ,  n o  
c T O B H H o e  a o e  K H T e j b C T B O  b x  N  , r o g x .  a b
c i n x E HHCJO (BBH H Up08BaHie).

i
N D. 6569. M a zu cm p a tn b  1 'u p o Ą a  

M ttfouuea .
. . .  o c H O B a n i a  l i p e g n H c s H i *  B x o H c a a r o  
y b 3 g H a r o  J  n p u B x c a i H  o t x  30 C e H T a G p a  1871 
r .  3 a  >i 6574, c a a x  o 6 x H B i * e T X ,  h t o  b x  
M a i H C T p a T b  r o p o g a  M m o H O B a  b x  11 geHb 
H o a G p a  o e r o  1871 r o g a  b x  12 h h c o b x  n o g y -  
g ą a  q p e a x  o n a q » T a H H b i a  o G x a B x e H i H ,  n p o a s  
B O g H T b c a  G y g y T x  T o p r H ,  H a  O T g a q y  b x  n o g  

p g g x  o a p a c K H  a e x b a u u x x  t p u u x ,  H a  a g a H i n  
M m o H o B c E O #  r o p o g e E o #  P a T y r n a  a  c a p a a  g a s  

x p o H C H i a  n o a a p H b i x x  H H C T p y a o H T O B x ,  
T Ś K m e  H a  n o c T p o S s y  h o b o #  s p u m a  he c a -  
p a b  g j a  c i a a g a  g p o B X ,  o t x  c m X t h o #  e y a a u  
d j o  p .  c .  24 e o u .  ( i n  m i n u s )  n o H H s t e H H o t t .

l e d H u a  B e j a i o m i a  y n a c T B O B a T b  
T o p r a x i  o 6 f l 8 a H U  n p H Ó U T b  
q e H H o e  n p e a a  e x  M m o H O B C E i #  M a r a c T p a T x  
c x s a x o r a a n  * / , ,  q a c T b  B h i m e o a H a q e H H O #  c y a -  
a u ,  OTX E O T O p u f i  T O p r n  H u q u y r c a  q p e a x  0 - 
u t q a T a H H b i n  o G x a B g e B i a  ( i n  m i n u s )  c x  uohh- 
XeuieMT* OTT* T O f l x e  C y i fNM .

IlpoqiH ate ycxoBia h oGpasepx oGxasge- 
hih oyAyTT* n p e i b K B j c H b i  x e j i a i o i i ^ H M T *  e s e *  

HCK*H>HttJI BUCOKOTOpXeCTBeHHUXl

I F .  M h i o h o b x , O k T a G p a  5 gHH 1871 r .
‘ ■Ho ByproMHCTpx, ( ...........

B X  C H X X  
ffutueosH a-

N. D. 6567. K va cH o cm a ecK o e  y-b  t j u o e  
ynpaeAeuie.

C h h x  o G x a B j a e T x ,  q T O  c x  p a c n o p a a e H i H  

b i o G j H H C E o #  K a 8 e H H o # I l a i a T b i ,  o t x  2 5 C e H -  
t h  p a  c .  r .  a a  JN& 1 3 9 1 9 ,  b x  u p n c y T C T B m  ce­
r o  r  n p a B z e a i a  G y g y T x  n p o H S B o g H T b c a  1 ( 1 3 )  
H o a 6 p a  c .  r .  T o p T B ,  H a  n p o g a a t y  n o g y x O B H a -  

ro  y q a c T a a  M e H C T o 6 o p o B H u e ,  A i o G z H H C E a r o  
JibCHRqecTBa, saHHMaiomaro npocTpaHCTBa 
u o p o c m a r o  d o c t o z h b u s i  # b c o a x  2 0  g b c a -  
t h h x  1 1 1 3  c a a .  o t x  o i i b H O q u o #  c y a a u  1 9 7 9  
p. 2 9  a . T o p ra  H a

N. D . 6 6 7 8 . P isa rz TVytmnat* Oywdney, 
w W di szaune.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czym , U na  żądanie M ajera Ju n g h e rtz  kupca 
w W arszaw ie pod Nr. 1056 zam ieszkałego, ja k o  
ceden ts , o raz A leksandra A rregg io  G enera ł- 
L e jtn a n ta  W ojsk C esarsko-R osyjskich  w W ar­
szawie pod Nr. 12ó9a zam ieszkałego , j s k o  ce- 
sjOBarjuszs, a zam ieszkanie praw ne de tego 
in teresu  i całego postępow ania su b h astscy jn o . 
go u Leona K rysińskiego P a tro n s , w wa'rsz*. 
wie pod Nr. 489c, zam ieszkałego, o b rane  m a­
jący ch , w poszukiw aniu sum y rs. 7,000 z p ro ­
centem  w chw ili zap ła ty  obliczyć się m ającym  
1 kosztów  od Ja n a  K aulin , w łaściciela dóbr 
ziem skich W ólka Ż erzyńsks, w O kręgu  Po 
wiecie i G ubernji W arszaw skich, zaś w 'W a r-  
szawie pod Nr. I 6I 80 , zam ieszkałego, p ro to ­
kółem W ładysław * Popław skiego , Komornika 
przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszawie w d.

(19) ( zerw ca 1871 r. spisanym , w drodze 
-ądowej przym uszonego wyw łaszczenia, zajęte  
1 zaaresztow ane zostały

DOBRA Z IE M SK IE
*  g m in l, Z agoźdi, 

parafji Zcrzyn, Pow iecie i G ubernji W arszaw - 
sk ie j, pod ju risd y k e ją  Sądu Pokoju W yuziału 
IV , w Pradze przy  W arszaw ie położone, z fo l­
w arku W ólka Ż erzyńska, wsi: W ólka, Zagóźdź, 
dwóch kolonji czynszowych Zagoźdi. i kolonji 
uwłaszczonej Kuligów składające się, posruki

W egług wykazu hyp o t.czaeg o  prawo dzier­
żawy domu m ieszkalnego p .ę tro w eg , z ogro- 

e m ,  propinacją  służy J u l j .u .w ,  Kozickiemu

d o  f ^ y T u f s  l ^  r  P °  rS - 2U °  r ° C ln i*

Prawo wieczystej dzierżaw y 8 kolonji, obej 
mująoych przestrzen i około włók 5 morgów 26 
m iary  m a g d e U rg sk ie j, służy Karolowi K act- 
Kowskiemu za  czynsz ręczny rs. 75,

Praw o w ieczystej dzierżaw y 30 m órg g ru n - 
tu  m ia r ,  now opolskiej służy Janow i i K lj».

kepW25 J “ 0,ri “  ° ly n "  ro c in -T rB,‘ 40 
Oprócz tego są jeszcze  dochody: z rybołów- 

ra. 10, z p rop inacji w Zbójnej G órze rsr. 60,
* ogrodów rs. 170, z lokali rs. 64 rocznie 

In w ea ta rzy  niem a żadnych.
Obszerniejszo opisanie pow yi zaję tych  i za ­

aresz tow anych dób r. znajdu je  sią w skc ie  z a . 
ję c i*  u sprzedażą kierującogo Leena K rysiń ­
skiego P a tro n a , w W arszawie pod Nr. 489o, 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun- 
ków sp .zedaży , w K ance la rji P isa rza  T rybunału

b y ć r . r  *  W ydl‘ftte 1 Ł‘0 ł0ny-
Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. W. Teofilowi V ogt, Pm arzowi Sądu P o ­

koju w P radze  przy W arszaw ie, ta m te  urzędu- 
jącem u, da wUsŁie.

2. Andrzejowi Olszewskiem u: W ójtow i gm i­
ny Zsgoźdz, do k tó re j to gm iny dobra W ólka 
Ż erzyńska należą, we wsi W ólka Ż erzyńska 
Powiecie W arszaw skim  urzędującem u, na reoa 
jeg o  zastępcy  Porczyńskiego. * *

Obudwom d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1871 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej pow yt za-

d l 'Cm ' i  r“*rB“ ^ T * D ychdóbr’ w W arszaw ie,• 1 (13) L ipca  1871 r., a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow aó w K ance la rji P isa rza  T ry . 
bunalu tu tejszego  na  ten  cel utrzym yw anej 
w pissnem  zostało. ]  J>

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień  i wa- 
runków  sprzedaży odbędzie się n r aud jenejt 
publiczej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod N -rem  5 4 9  w W arszawie o godzinie 
10-ej * rana, w W ydziale I-ym. dn ia  1 0 (2 2 )  
WrceśniA 1871 roku.

Sprzedażą kierow ać będzie Leon K rysiń- 
’ . *V^0B P rzJ  'f ry o u n a le  Cywilnym w War- 

* tó rego zam ieszkanie je s t  wyżej wska-

W arszaw a, du i*  15 (2 7 ) L ipca 1871 roku.
B- L inow ski.

T Z r r r  • ? * u b l i # y  w , a i i  u »Ł«p<>w ejT ry b u aa lu  Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a dni* 1 5 (2 7 ) Lipca 1871 roku.

R. Linow ski.
P o  odbyciu w dniach  1 0 ( 2 2 ) W rześnia, 24 

W rześnia  (6 P aździern ika) i 8 (20) Paździer- 
n ika  1871 r. trzech  publikacji zbioru ob jaśn ień  
'  J T w  .o , P " ed**y subhastacyjnej dóbrsiem - 
skich W ólka Ż erzyńska  w Pow iecie i G ubernji 
W arszaw skiej położonych, T ry b u n a ł Cywilny 
w W arszaw ie, wyrokiem w osta tn iej dacie wy­
danym , term in do przygotow aw czegoprzysądze- 
m a  rzeczonych dóbr na dzień 29 P aździern ika 
(10  L isto p ad a) 1871 r. godzinę 10 z ran a  w

,W 0ich P ° ,iecll*ń pod Nr. 549 w W ydziale I  wyznaczył.
L icy tac ja  w tym term inie rozpocznie sie od 

sumy rs. 2,000 ja k o  postąpionej przez p o p ie ra ­
jącego  sprzedaż w ierzyciela w w arunkach  licy­
tacyjnych, w term inie zaś ostatecznego przysą­
dzenia zacznie się od »/, części szacunku ta k s , 
biegłych wykryć się m ającego.

W arszaw a d. 12 (24) P aździern ika  1871 r.
R .  L i n o w s k i .

Władające s ię ;  poszuki 
waną w ierBjtelnością hypotecznie obciążone 
prawem własności do egzekw owanego d łużnika 
Ja n a  R aulia  należące, w dzierżaw nem  posiada­
niu P orczyńskiego i O lszew skigo A ndrzeja z 
polecenia N aczeln ika Pow iatu W arszaw skiego 
z d. 4 Czerwca 1871 r. N r. 7066 sa  rsr. 2,000 
na satysfakcję zaległych podatków  na rok  j e ­
den do d. 1 L ipca u. s. 1872 r. bez obowiązku 
odsiewu na mocy protokału  d a ty  6 (17) Czer- 
wca r; zostające, przybliżonej rozległości 

* „  npogaaty oseaqeB H aro g ru n tu  około włók 38 m iary  now onolskisi miaó
jiXca bm'Ect*  c »  a a x o g n q e n c a  uoAx  ohum x  m ogące, .  w szczególności: f u n tó w ^  o w y ch

N. D . 6 6 7 6 .  P isa rz  PrybHnatuOgwdneya 
to W arszawte.

S tosow nie  do o rt. 682 K . F . s .  w iadom o 
cJy n l’ ’* n a  * »dan ie  L u d o m iła  J a s tr z ę b o w ­
sk iego  obyw ate la , we wsi S u lm ierzy c ach  w 
pow iecie  N ow oradom skim  * am ieszk a łeg o  a  
zam iesA kanie p raw n e  do tego  in te re su  i c a łe -  
go p o stę p o w an ia  su b h astacy jn eg o  u  J ó z e fa  
K i m r o ta  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a ł*  Cyw ilnym  
w W arsz aw ie  pod Nr. 663/4 i 5 za m ie sz k a łe -
r.°’ ó iiArt® m a jące«°- w p o sz u k iw an iu  sum r  
rs . 3 ,000  * p ro cen tem  od d , 21 G ru d n ia  (2

?  ^ , r  l lc z ł cy,D 8>9 i ko sz tó w  od 
J a k ó b a  Ja ck o w sk ieg o  w łaśc ic ie la  d ó b r  ziem - 
sk ich  G ostom ia  w ty ch że  d o b ra c h  o k rę g u  
K aw ałem  zam ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  M ic h a - 
ła -W a c ła w a  M ą rk ie - c z c .  K o m o rn ik a  p rz y  
T ry b u n a le  Cywiln „  W arsz aw ie  w d. 30  

(4?  M *J«) 1871 r. sp isan y m , w d ro -
w y w łaszczen ia , 

z a ję te  i z a a re sz to w a n e  z o s ta ły
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/ D O B R A  Z I E ^ M Ę ^  
f - o a t o i n i f t -  w par&fji Nowe Miasto gminie
Ufort] p o w i e c i e  Rawśliiirf; gjŁhernji »l£ętro ;

ild y k c ją ' S id u  P okoju  ¥ 
folwii-kn gro*aega Gosto

kftwskiśj, pod ja r
j ^ d M j f i . e j i e ł ó ż o D e ,  Ł

uii» i Belka z przyległościami i przynależy- 
tościanri, składające jeden kawa! ziemi klaay 
1 ii i-ż y tn ie j, żadną obcą :v.ła$nością nie 
przemielony stanowiące, poszukiwaną wie- 
tzyyeląością hypptecznie obciążęne, prawem 
własnośd do ‘egzek'wowaaćgo dłużnika Jakó,- 
bą Jackowskiego należące i w tegożposiada- 
uiu zostające, przybliżonej rozległości gruntu 
około włók ,41̂  w ,k»drycb samego jpola orne- 

. go. włok 36 w ptodozim ąue, 4t resztę w łą- 
saph, • włdai b, t  pastwiskach i , nieużytkach 
mieć mogące.

W dobrach zajętych są następujące zabu­
dowania: , „ / ,  * .

1 ffwor’masiv'z cegły: na wapno murowa 
uy gontanw kryty o d,wdch kominach mur.o,- 
wanyqh: ' * . .. .V

2 Przsit&wka murowana gontem kryta; o 
•■jsdnym'ke.dbnie.murowanym i. j ■ •

,3,. Przystawka, murowana, gon tam kry ta.
. 4 Ogród dzlCi płotem z żerdzi łupanych 

bgro.lźoBy, w którynm nąjdujeisię a) pasieka 
z 7 triów,.;ppd daszkiem gootajni krytymi b) 
śłpp drągniany, c) figura Matki Boskiej, d) 
5 stawów", z których jed en : ząrybióny, e) le i 
dowoią-murowaną góntem krytaf tpkldaka jz 
bali o 2 sęd&safch- . . .  , -

Drugi ogródmu-em i płotem z żerdzi opą- 
sa.ny, w którym jest studfiia cembrowana, iif; 
ipekta drewjage..azkójElća-cLrżew owocotłyćh". 
drzew owocowych i krzewów około sztuk i'50 
i  grzędy winogronowe,". - ... , , j

Dalej jest takżd ogród fruktowy, płotem  z 
żerdzi łupanych ogrodzony,-! zawierhjący' 
drzew owocowych około, sztuk. 600. »• T

5,i C hąłup i mutOwana słotną kryta o je ­
dnym kominie murowanym.

,6 Kurniki z drkewa go.ntem kryte. i 
7. Owczarnia murowana’ słomą kryta, z o 

kopami goncianemi. 2  *• ' -
p. Stajnia i wozownia murowana słomą 

kryta z Okapami gopcianemi.
9 Budynek dla bydła w slupy murowany 

postawiony słomą kryty, z okapami goncia­
nemi.

10 Studnia halami cembrowana z pompą 
żelazną tkofjfetń . ' ' "

lV-' Obórka z bali w slupy zbudowana, 
słotną kryta, -r r .  < • ł - i  • ;

12. Parkan z bali z bramą dwuskrzydłową. 
l& S to d o łi o jedmem Wejilsku W s łu p y . 

zbudowana, słomą kryta ' : •
14. Stodoła w słupy murowane postawiona 

słomą kryta z okapami goncianemi, o jednym 
klepisku. -if* *■ ’ . ' ' - *' V* «’ ' fr.~ ’’ '

15. Bróg na słupach drewnianych z obi- 
ciain dacljowem - i i  *• ' 1 ' / ' -

16. Zabudowanie murowane, - pod półda- 
chem gontem krytym". • - * •' 7

17. Stodoła murowana o.dwóeh klepiskach 
słomą kryta, z okapami goncianemi. z przy­
budowaniem drewnianem słomą kry tern, pod 
którem maneż do młocarnł. ■ ‘

13 - Parkan drewniany z bramą i furtką.
19 Chlewy z bali w słupy postawione sło- 

mą-kryte.
20. Spichrz murowany z cegły tynkowany, 

z piwnicami, dachówką bolenderką kryty. - •
21. Dom z cegły palonej murowaDy smoło­

wemu kryty, o jedhym kominie murowanym, 
dom ten mieści w sobie kuchnię.

ł2. Mary po spalonej gorzelni pozostałe 
28  ̂ Chlew a bali w słupy zbudowany, pod 

półdachem gontami krytym.' ' 1 ; 1 '
• 243 Studnia bez pompy deskami pokryta.

ió  Dem z cegły palonej “muTowany gon-, 
ta® i -krytyj’b • jedoym kominie murowanym.

26. Ogródśld sztachetami ogrodzony.

Z ajęc ie  w k o p jach  doręczono  
i-l. W  Sylw estrow i .T a ń sk ie m u ,!  P isa rzo w i, 

S ąd u  P o k o tu  ‘w R iw ip  tam że  u rzęd u jącem t 
na r ę c e ,J o z e f a  H u b n e ra  P o d n p m a b  tego 
B ą d A  ■» '*• ■- a .  '■* 7 Jf.*'?*- Ą  **

2 Józefow i P ry s z c z  W ójtow i gm iny t ł ó r a ’ 
do k tó re j to  gm iny wieś G ostom ia  n a l lż y .  w 
o sa d z ie  >ow e?M iasto  u rz ę d u ją c e m u , n a  ręce  
J ó z e fa  K osiń sk ieg o  P isa rz a  te jż e  gm iny. •• 

O budw om , d n ia  13 C ló j-M aja  1871 r. 
W ń jes io n o  -do  k s ię g i w ieczyste j pow yż 

za ję ty p h  i z aa re sz to w a n y c h  d ó b r w W a r s z a ­
wie d n ia  2ó M aja (6 C zerw ca) 1871 r  , z i i  
w dniu dzis ie jszym , do k sięg i z a a re sz to w a li 
w K a n c e la rii P isa rz a  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  
W y d z ia łu  I n a 't e n  c e l u trzy m y w an e j wpi 
san e  zo s ta ło .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed aży , odb ęd z ie  s ię  na ja w n ij 
a u d je n c ji T r jb u n a lu  -C yw ilnego  w W a rs z a ­
wie, w m iejscu  zw y k ły ch  t p o sied zeń  przy. 
u licy  D ługjej'1 p o d  i c r .  549 w W a rsz aw ie  -o 
g odzin iedO  ,ey z ran a , w W y d z ia le  I ym n ln ia  
u (21) S.ęęrpnia. 1.871 r.

S p rz e d iż ą -k ie ro w a ć  b ędzie  J ó z e f  K ir s z ro t  
P a tro n  *przy • T ry b u n a le  Cywilnym  w War­
szaw ie, - k tó reg o  zam ieszk an ie  je s t  wyżej 
w skazane.
j - W a rsz a w *  d  ,8 (20) C zerw ca 1871 r  

... . R  L in o w sk i.
! W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stęp o w ej 

T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie .
W a rsz a w a  d 8 (20) C zerw ca 1871 r  r.

R . L inow ski.
. P o  odbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja ­

śnień  i w arunków  sp rz e d a ż y  w d n iach  9 (21): 
d ie rp n ia , 23 S ie rp n ia  (4 W rześn ia ) i .6 (18) 
W rześn .a  1871 r  , te rm in  do p rzy g o to w aw ­
czego  p rz y są d z e n ia  pow yższych  dó b r w y zna­
czony z o s ta ł n a  d. 4 (16) P a ź d z ie rn ik a  1-87 (■ 
r . g o d z in ę  10 z ra n a  w m iejscu  zw ykjyc^  po - 
s iedzeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz aw ie  
pod N r. 549 ' u rz ęd u jąceg o . P o p ie ra ją c y  
sp rz e d a ż  p o s tę p u je  za  su b h a sto w an e  d o h ra  
z iem sk ie  G ostom ia  rs . 5 ,000 i od  te j eumy lub  
od %  ezęści s z a c u n k u  p rz e z  b ieg łych  w ykryć  
się  m ającego  zacz n ie  się  licy tac ja .

W arsz aw a  d. 10 t22) W rz e ś n ia  1871 r  
R. L ino w sk i.

W term inie powyższym dobra  ziem skie Go- 
sto.mnie przysądzone zostały przygotow aw czo 
Józefow i K irszrotow i Patronow i T rybunału  zu 
summę rs .,5,000. i T ry b u n a ł wyrokiem w tymże 
dniu 4 (16) P aździern ika  1871 r. zapadłym , 
w yznaczył term in do, ostatecznej sprzedaży rz e ­
czonych dóbr na  dzień 4 (16) S tyczn ia  1872 r. 
k tóry  się odbędzie w miejscu zwykłych posie ­
dzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  pod N r. 549.

d. 1,7.). Lutego 1411, r. „wyznaczony, dla 
zaszłych;,pńi-ów nie prky 'Sedł do skutku, fłrzeto 
po- uilunmcijż taknw ychjłpT rybunal wyrokiem, z 
i i la ^ i  dj§7 $19)JPaąilijLffr^iką 1871 r . ‘ zapadłym  
riowv l i-rnutr def ostaterrznegoH przvsądźentk jw>-, 
wyższej ń ie ruchom ościłna  dzień 18 (30) L is to ­
pada 1871 r. o g o d z .-1 0  z ran a  wyznaczył, w 

"^którym licy tacja zacznie się od sumyyrs; 7,400 
jak o .o d  ,V:i części szacunku, hypoteeznego. - 

W arszęw a dnia 1,1,( ip )  P aździern ika 1871,r. .
I. , P isarz T rybunału , R .-L inow ski, .

. N:

w si ca łk o w ic ie  do dw oru 
D ora zź lrzew a  dachem  
w łjjliykośei s ird lisk ą :

o 2-ch łzl.a.-h„ e k tó rych , w ie<{pej; 
li. n ty  ń r< !rfczeb-llti,'m ający  og ro #

27.-Obora morowaha-gontami kryta, z o-1 
grodzeniem'z żirdzi. <.a

88. Chlewy z bali w słupy zbudowane/gon­
tami kryte

29. Ośłn dpństów drewnianych 8 ’ v ' 
50. Dwa niosty z upustami.
3fl. Dwa stawy. - ’ • ‘4 • v 1
32. Krzyż drewniany.
33. Czworak murowany . gontami kryty, o 

jednym kominie murowanym.
34. Parsk w ziemi urządzony, ziemią 

kryty. * ' «’ ‘
34. Zrąb drimniauy pod nową obórką.
36. Oblewy z ńalrw słupy postawione, sło 

mą-kryte. * --v - -
37. .Czworak murowany gontami kryty 

jednym kominie murowSuym.
.38. Czworak murowany gontami kryty, o 

jednym kominie murowanym.
39. Czworak murowany gontami kryty o 

jednym kominie "murdwanym?
40. Takiż czworak murowany gontami kry 

ty, o jednym kominie murowanym.
41. Clewek drewniany słomą kryty.
42. Chlewek takiż. . * ’ ' : '
43. Młyn wodny o 5 gankach-z bali w słu 

py i w węgieł w klamrę zbudowany gontami 
kryty, o jedpym kominie murowanym

Młyn ten znajduje się w-użyt-owaniu miej 
teowego młynarzałiez żadnej opłaty do 8-go 
Jana 1872r. z tytułem wynhgrddzunia za resta 
urację, po term in ie 'zaś. powjższym tenżę 
młynarz ma opłacać rocznie po rs.'-atX)!

44. Most z bali na upuście z barjerąmi ł
45. Stodoła z bali w ' słupy zbudowana, 

łł.iffią1 kryta.
46. Chlewy z bali w slupy zbudowane, sło 

mą kryte.
4?. Szopa z bali w słupy zbudowana, sło 

ni* kryta.
48. Szopa na słupach drewnianyćh gonta- 

mi kryta, ó jednej liian ie
49. Półszopka z desek, deskami obita
50. Figura murowana.
51. Karczma murowana słomą kryta, o 2 

kominach mńrówanych.
52. Szopa z bali w słupy zbudowana, sło­

mą kryta. - '
*53. Figura S-go Jana murowana.
5 t.-stodoła,drew niana oddzielnie na polu 

itojąca, śmołowcem kryta. .i-.* '. *■) i .,
55. Szopa na słupach drewnianych, gonta­

mi kt-yik.:';,'..; ... • . -• <i-i

W term inie tym licy tacja  zacznie, się od sumy 
s.'5 ,000 , lub od :4/3'cżęść i szacunku  tax ą  b ieg ­

łych wykryć się m ającego. •;
W arszaw a d .'6  (18) P aździern ika  1871. 

i ■... . , R. Linow ski.

ŹV. D . 6 (19 6.

v ,lU„ ^  )»^.(y.'Ia,fol.wa rk u ;Bełek-j 
56. vRaj»zaiy z cegły., postawione sm o ło w - 

cem- k ry ^ ,.o «  kominach murowanych i . .
5 k  s to d o łą  w stu p y  M u ruw nue-postaw iona 

s ło m ą  łu-yU i«< tt k te p ia k a c h r i ;••( - -i
58. .Ohoru m uro w an a  s ło m ą  k ry ta  •
59 O w czarn ia  m u ro w an a  gon tem  k r y ta ."

- 6 0 . ,C łla lup*  d rew u iau a  a ia ra , d o  rozeb ra- 
. n ia  zakw alifikow ana. j •» r j  "u  ;  . «  y

OL, Chlew y z .b a li .zbudow ane,' pod  p ó łd a- 
ebem  g o n tam i k ry ty m . »„ t  i •; w ...- 

. 62{ S tu d n ia  z e p su ta  cem brow ana.
W  zajm ow anych  d o b ra c h  Inw en ta rz  je s t  

^ S tę p u ją c y :  - - i -•«"(
2yw y: k o n i robo czy ch  26, w ołów  28, owiec 

11 S00> k ró w  do juych  44, ja ło w iz n y  50.
M artw y: w ozów  . n a  J tę la z n y c h  o siąch  14, 

wozów u a  d rew u ian y ch  osm ch pługów  że 
la z a y c h  40, b ron  źela-!nyćn{2G , żu iw ia rk a  1, 
aiew tiikt 2, m loCarr'c) z s ie c z k a rn ią  2, m ły n ­
ków  4, g ra b ia re k  3.‘ .

W ysiew a s ię  ro czn ie : ozim iny ' korcy  240, 
ja rz y n y  korcy  200, k a rto fli w yśad^a się  kor- 
c j  3o0- -V ' - ' ■ * .” _ ’ '• 1

Do d ó b r  G o s to m ia  n a le ż ą  t a t ż e  d oh ra  Ula- 
i k i  G o s to m sk ie ,'o d d z ie lo n e  r z e k ą  P ilic ą , J e ­
ż ą c e  w innej g u b e rn ji i n ie  w chodzą do o b ec ­
nego  zajęcia .

P ro p in a c ja  n a leży  do  d w oru  i on sam  wy- 
sa y n k  tru n k ó w  p row adzi.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  i 
z aa resz to w an y ch  d ó b r z n a jd u je  się  w akc ie  
z ą ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  Jó z e fa  K ir ­
s z ro t  P a tro n a , w W a rsz a w ie  pod  N r. 60:1/4 
i 5 zam ieszk a łeg o , z a ś  zb ió r  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży , w K a n c e la rji  P isa rz a  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  ws W ydziale  I .  z łó io -  
pe . przejrzana być mogą.

P isa / x Trybunału Cywilnego 
w W arszawie. , ..

Stęsow nie do a rt. 68^ K . P . S. w iadomo 
czyni, iż na  żądanie Teofili z W yrzykow skich 
pól jdzefie_Skarzyńskim  pozostałej wdowy, oraz 
Kam illi'z„ S karżyńsk ich  Zygm unta G rabow skie­
go -u rzę d n ik a  żo n y ,jjak o j jedynej sukcesorki 
Jó zefa  S k a rży ń sk ieg o ,. w .asystencji męża sw e­
go czyniącej, czyli o b o jg a , m ałżonków  G rabow ­
skich, wszystkich w W arszaw ie, pod N r. 1556 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnegp 
u: R om ana W icrzch lejsk iego , O brońcy przy 

-Rządzącym Scuacie w W arszaw ie pod N r. 590 
zam ieszkałego, obrane m ających, w poszuki­
w aniu sumy rs. 6,3Óu z procentem  obliczyć się 
•mającym i kosztów  od Józefa, Ksawerego dwóch 
Im ion  G rochow skiego, w łaściciela nierucho- 
moś.ciNr. 52 w W arszaw ie tąu)że zam ieszkałego, 
zam ieszkacie praw ne o b ran e  m ającego, zaś cza­
sowo w mieście L ublin ie przebyw ającego, p ro ­
tokółem . .A lek san d ra  G awryłow, K om orn ika 
p jzy  T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w dniu 
23 Lutego (7 M ar’ca) 1870 r. spisanym  w drodze 
sądow ej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  
i zaaresz tow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ  ś r. 
w, W arszaw ie, przy ulicy S tare-M iasto  pod Nr 
*52 Uypoteeznym, a  36 policyjnym w cyrku le po 
lięyjńiym i  adm inistracyjnym  I ,  pod ju risd y k c ją  
Sądu Polćuju W ydziału I  w W arszaw ie, na 
gruncie  dziedzicznyin położona, poszukiwaną 
w ierzytelnością." hypotecznie . obciążona, przy 
bliżouej rozległości, g run tu  o k o ło  łokci kwadr, 
7 6 6 !/ j  mieć; m ogąca, :ipraw em  w łasności do 
egzekw owanego d łużnika Jó z e fa  K saw erego 
G rochow skiego należąca i w tegoż posiadaniu: 
zostająca. _ ... y ' t

1 N a gruncie zajm owanej nieruchom ości stoją 
następu jące  ., ;

Zabudow ania: . / ,
1. Dom  rnasiv m urow any o parterze  i czte; 

rech  p ię trach , o dwóch k o m in ach ' m urow anych 
nad  dach 'dachów ką karp iow ką, a  w części bla-: 
chą  k ryry  wyprow adzonych. , ,

2. Oficyna masiv m urow ana o parterze i 2-cli 
p iętrach , rów nież dachpw ką • karp iow ką, Ja 
części b lachą ' k ry ta, „ o jednym  kominie-miiro-. 
w any in .. ' ,

3. D w ie k loak i po jedny ią  sedesie m ające.
4 . .K om órk i z desek do m uru przystaw ioua

deskam i p o k ry ta . . , ,
5. Śm ietnik z desek.
6. Pofiw órko wybrukowane.
P od  całym  domem znajdują się piwnice.
W. nieruchom ości tej.m ieśęi się 1 l-s tu  lo k a ­

to ró w , ,z  imiou i nazwisk^ oraz ceny n a j ­
mu uiszczających, w., akcie zajęcia wymienioy. 
nych. . . * . .- .

O bszerniejsze , ojiisanic (powyż zajętej i za--
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą . k ieru jącego R om ana1 
W ierzchlejsk iego M ecenasa, w W arszaw ie pod 
N r. 590 zam ieszkałego, z a ś A zbiór objaśnień^ 
i w arunki sprzedaży,, w K ance la rji P isarza  
T rybunału  tutejszego w W ydziale I-ym  złożo­
n e, przejrzane być mogą.. .

Zajęcie w k op jaćh  doręczono: ' 1
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod N. 
462J^  urzędującem u, n a  ręce W incentego K ę­
pińskiego u rzędnika tegoż M agistratu .
- 2. M ichałowi Rzeszotarskiem u, P isarzow i 

Sądu P okoju  wydziału I , w W arszaw ie, w W a r ­
szawie pod N r. 549 uyżędującem u, na  ręce 
w łasne.

Obudwom d. 24 L u teg o  (8 M arca) 1870 r. 
W niesiono dó księgi wieczystej zajm owanej 

nieruchom ości, w W arsz aw ie /d n ia  26 Lutego 
(10  M arca) 1870 r., - zaś w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ać w K ance la rji P isa rza  T ry ­
bunału  tutejszego n a  teń cel; utrzym yw anej, 
w jjisanem zostało. ’ ,

P ierw sza pub likacja  zb io ru< objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej au- 
d jeheji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
pod N r. 549 posiedzenia, swe odbyw ają­
cego o godzinie 10 z ran a , w 'W ydziale  I, dnia 
24 K w ietn ia  (6 M aja) 1870 ro k u . ,

Sprzedażą kierpw ać bpdzie.R om ąn W ierz- 
clilejski. O broń ca 'p rzy  W arszaw sk ich , D epar­
tam entach R ządzącego ’ Semilu,* k’torego za-* 
m ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 12 (24) M arca  1870 r. ‘
R a d c a  D w oru, Z górsk l. 

W ywieszono na  tablicy w sali * ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 12 (2 4 ) M arca 1870 r. '
R adca. D w oru, Zgórski.

Po o.dbyciu w dniach 24 K w ietn ia (6 M aja)
8 (2 0 )  M aja i 22 M aja (3 Czorwca) 1870 r. 
trżech  ogłoszeń zbioru ob jaśn ień  i w arunków  
sprzedaży-tej n ieruchom ości.. T ry b u n a ł term in 
do przygotow aw czego przysądzenia takow ej, 
w yznaczył n a  dzień 8 (2Q) Czerwca t . r. w ktd-; 
rym przysądzoną została  Rom anow i .W ie rz -  
chlejskiem u O brońcy przy Senacie za rs. 4,000; 
zaś term in  do ostatecznego przysądzen ia tejże, 
wyznaczono na  dzień . 23 L ip c a . (4  S ierpn ia). 
1870 r .  G dy ta k  term in ten , j a k  ^następny- n a '

Ih  (16H i. - P isarę Trybunału Gyurilnłf/oĄ 
j tu Radom iu.ii i ,  i i  ł, »

S tosow nie do art. 682 K .’-P. S. w iadom o czy­
ni, że na  żądanie M arji- z Ł ąckich,! FJorjnna 
M ierzyńskiego P odsędka Sądu P o k o ju  w R a ­
domiu, w asystencji i ąa. upow ażnieniem  >. tegoż 
męża czyniącej, czyli, obojga m ałżonków  M ‘e-, 
rzyńskich, w m ieśeie4guberujalnem  Radomiu zą- 
m ięszkąłych, a  zam ieszkanie p raw ne, u L ąona 
Rom anow skiego P a tro n a  T rybunału  , w R ado­
miu o brane m ających,, w ■ poszukiw ania i siini v 
rs, 2,32.5 z procentem  od dn ia  -.12 (24) Czerwca'
1870 r. i kosztam i, ak tem  .W ik to ra  W ylazłow - - s ło m ą pok ry ty , 
skiego K om ornika przy T rybunale  w ,R adom iu , p o k ry ty . ,■:-■ 
w dniu 4 (16) M aja 1871 r. zajęte  zostały na  • S ied iisk a  
przym uszpnę wywłaszczenie, czyli sprzedaż 

D O B R A  L IB IS Z Ó W  lit. C. 
z przyległościaiai i przyrfależytóściam i, sk ła d a ­
jące  się » folw arków  G dtnizno v.’K udz^ow izna, 
M aksym iljanow izna i część na  Sobow inaćh, 
położone w parafji L ibiszów gminie Opoczny 
O kręgu i PoWiećie OpOćżyńfskim G ńhernji R a ­
dom skiej, do M arji z N alepińskich  P rzychodz- 
kiej wdowy, w dobrach Rudzie W ielkiej O kręgu 

G ubernji Radóhiskifej zam ieszkałej, prawem 
w łasności na lg iącó  i n’a nią hypotećżn ie u regu­
lowano, odległe od m ia s ta ; gubern jalnego  R a­
dom ia o w iorst 70, od m iasta pow iatow ego O po­
czny o w iorst 7v  od osady fabrycznej D rzew icy 
o w iorst 10. - • ■ i . i

D obra  te m ają pom ięszkne g ru u ta  z dobram i 
Libiszowem  A . i B. o raz M iędzyborzem . G run­
ta  sporne nie będące- w posiadaniu  zajętych 
dóbr wynoszą około 102 m orgów .t « ; ‘

A. F o lw ark  G óm izńa v. K uczkow iżna zwa- 
ny, obejm uje dwór drew niany, k loakę  i studn ią ,

! dom drew niańy folw arczny,1 sta jn ię  z wozownią, 
dwoma oboram i, chlew am i, sieczkarnią  pod j e ­
dnym dachem , drew niane, spichrz z obórką 
drew niane, stodołą z wozówką i drugą stódołę 
d rew niane, ow czarnię w części m urow aną, dom 
drew niany, chlew iki, dom czw orak drew niańy, 
karczm ę w k tórej szynkuje W incen ty  K ozieraw - 
ski tru n k i dw orskie za czw arty prpcen t, obórka 
przy: karczm ie i dom z kuźn ią, dziedzihiec.ógro- 
dzony, gumno; ogrody.0 fruktow y około trzech 
morgów i warzywny ! 2*morgów. G runtów  or­
nych jest: 15 kaw ałków , żytniej g leby około 
416 morgów, łąk  w 12 kaw ałkach  je s t około 
52 morgów, lasu je s t około 30 m orgów w 4 k a ­
w ałk ach  n a  opał ■ zdolny, zarośla  w 8 kaw ał­
kach obejm ują m orgów  o k o ło '2 4 0 , staw  około 
2 m orgów i sadzaw ka okołó” 60 prętów . P łyn ie  
rzek a  D rzew iczka przez te dobra  i zajm uje o- 
k o ło  4 morgów. . a ... - j.u o.-i.

B . F o lw ark i M aksym iljanow izna, obejm uje 
dom drew niany, oborę - ze sta jn ią  drew niane, 
chlewy drew niane, stodołę/ze spichrzem  i siecz­
k a rn ią , o raz d rugą stodo łę ' i studnią, dziedzi- 
n ec ogrodzony .i gum no. G run ta  żytn ie w 9 
k aw ałkach  obejm ują przybliżenie 39 morgów, 
sadzawki: 50 prętów , ł-s "  s..v z . ■

Q. C żęść.na So bo w inach,' znajdu je  s ię  tam 
karczm a z obórką drew nianą i 3 m orgów pola.

.Szynku niem a, . połow a karczm y te j, obórka  i 
g run t, oddane na w łasność w łościaninow i W o j­
ciechowi K arbow iak. D obra  G orniznę v. Ku- 
ćzkow iznę dziei żdwi W ładysław  Prżyjałkow-shi 
za czynsz rs ..l,3 Ś ttik o p . 30 z podatkam i, a  fo l­
w ark  M aksym iljanow iznę za czynsz rs. 300 ro ­
cznie. P o d a tk i wynoszą rocznie rs. 572 k. 97.

A k t za jęc ia  doręczony P isarzow i Sądu I ’ó- 
ko ju  w Opoczny Henrykowi Orłowskiem u, oraz 

.W ójtow i gm iny O poczny dnia 10 (22) Czerw ca 
J 8 7 ły .r . jak i pośw iadćzył W ójt gm i'ny 'F ranci- 

-szek W iktorow icz i P isarz  gm iny W. Żelazny.
T enże a k t  wniesiony do księgi wieczystej dóbr 
L ihiszow a lit. C. d. 18 (3 0 ) Czerw ca 1871 r., a 
ydpisany do księgi zaaresztow ali w kancelarji 
P isn rza 'T ry b im aiu  Cywilnego w Radom iu d. I 
(1 3 ) L ipca  187.1 r . 1 i. : i. : ( '-

P ierw sze ogłoszeniesw arunków  sprzedaży n a ­
stąpi d. 7 ( 9 )iW rze śn ia  1871 r. o godzinie (o 
ra n  o t u i  posiedzćniu T rybunału  Cywilnego w 
R adom iu .:/ , o-jei ' ■ 1 -’ - <-

Obszerniójszyiopi& dóbr i w arunki sprzedaży, 
bęilą do przejrzenia w- kancelarji P isa rz a  T ry ­
bunału  i u L eo n a  > Rom anow skiego P a tro n a  w 
Radom iu sprzedaż popierającego.

Radom dniu 2 ( 1 4 )  L ipca 1871 r. 
j - r  • . ( • ’ mi Szczuka.
J a k o  kop ja tego .obwieszczenia wywieszona 

została w dniu 2 (14) L ipca  1871 r. w sali au- 
„djcncjoualnej T ry b u n a łu  tutejszego pośw iad- 
ęząm-.k i-i l Ui t-iiic* -
: - Radom  d. 2 ( U )  Lipca}1871 r. 
j." • - . -j :. v..' . Szczuka.
r  P o  odbyciu trzechkro tnych  publikacji dóbr 
L ibiszów  lit. C .,- term in  do > przygotowawczego 
przysądzenia oznąćzony^został n a  dzień 19 (21)
L istopada 1871 T i;godzińętlO ; ran o ; i 1 odbędzie 
się w T rybunale  ,Cywolnym •w R a d ó m iu . L icy ­
tac ja  rozpocznie się odłsum y; rs. 12,000,-'k tó rą  
popierająca sprzedaż ofiaruje. ; i - *

Radom  dnia 6 (18) Październ ika 1871 r /  l  ,
Szczuka. «  V

Z ab u d o w śn ia  na 
o ę le ż ą c e  stan o w ią : *1
s ło m ia n i  nT p o lm -t
dw ors.ii t go 
m ieszk a  W ń!
du m órg  je d e n  p rę tów  lo u  i ro b iący  za  to 'w  
ro k u  dni C e d la  d z ierżaw cy , a  w d rug ie j s łu  
źą)cytdw.orsó),: p rzy  dom u ty*i pobudow ahe 
s ą  dw a ch lew ki z d rzew a s ło m ą  poł§ryte;bw 
końcu  w si.p rzy zd ro eze  do >K<ł>r.zeiiea'id tfcej 
2 .. Dom z d rzew a sło m ą  potcry.ty, w k tó reg o  
p g ło w ie  T i j .ń i j i  s ię i iz b  dw ie. n a 'k a rc z m ę  
p rzezn aczo n y c h , ;a obócu ie z pow odu niewy- 
k u p ie n ia  p a te u tu  '. u s tk a m i s to jąc y ch ;'w  d ru ­
g ie j  za ś  p o ło w ie  izb  d w ie ,-  w jed n e j z n ic h ’ 
m iesz k a  'F a b ja n  L ew andow sk i w’yr’obńik,> 
m ający  og rodu  p rz y  dom u i w po lu  m órg j e - ' 
d en  p r ę tó w -150 i o d rab ia jący  z a  to  dó dwo’- 
f u  tluiiSO, : a  wt drugiej S ta n is ła w  R żęt,kieł  
w icz 'm a jący  m iesz k an ie  i o g rodu  p rz y  dóm u 
m óag jeden,- w p rocencie  od /w ypożyczonej 

.su in y 'rs r-  .70 D raw ertow i dziedzicow i do c z a ­
su z-wrotu sum y pow yższej; w szczycie  dom u 
teg o  p rz y s ta w io n y  j* » t ch lew ek  z d rzew a 

3. C hlew ek  z d rzew a słom ą

dwo sk ie  są : I) S ied lisk o .g d z ie  
d o m 'd w o rsk i, sp ic h rz , ow cza rn ia , szopa, stb'- 
d o la ' i p’lac  w p o śród  zabudow ań  b ędący ,-o - 
bejm ujn  ■ ro z leg ło śc i o ko ło  m orga jedhego , 
2) iS ied lisko  u a  wai gdz ie  dom  d la  s łu ż ą c y c h  
dw orsk ich  i k a rc z m a , obejm uje  o ko ło  p rę tó w  
120 3 ) :  S ied lisk o  gdzie  dawmtej by ła  kfiźnia 
s ty k a ją b e  się  z d ro g ą  i ogrodam i u w łaszczo ­
ny ch  w ło śc ia n /o b e jm u je  oko ło  p rę tó w  10. o

O gród, p rzy  dom u d w o rs tim  c ią g n ą c y  się  
do sto d o ły  p ło tem  > z  ż e rd z i i k o ły  w /ziem ię 
b ite  o sło n io n y , obejm uje  o k o ło  m oi ga  je d n e ­
go p rę tó w  150. P rz ed  dom em  dw orsk im  i 
za sp ic h rzem  je s t  ogród  dw o rsk i s ty k a ją c y  
s ię  z podw órzem  i og rodem  u w łaszczonych  
w łościan, ta k ż e  p ło tem  z ż e rd z i i ko ły  w z ie ­
m ię b ite  osłon iony , o b e jm u jący  o k o ło  p r ę T 
tów  250. Ogrody, na  wsi do dw oru n a le ż ą c e  
są  n a s tę p u ią c e ; o g ród  c iąg n ący  się  p rzy  d ro ­
dze  w ie jsk ie j w raz  łą k ą ,  s ty k a ją cy  się  z 
m iedzą  .czy li g ru n tem  N ap ió rkow sk iego  i o- 
g rodem  u w łaszczonych  w łośc ian , obejm u ją- 
cy o k o ło  m orga  ju d u eg o  p rę tó w  150, w k ió  
rym  zn a jd u je  s ię  d rzew ek  w isien  s z tu k  20i 
O gród  d la  s łu ż ący ch  d w orsk ich  zw any  n a  g ó ­
rze , p o ło żo n y  po d rug ie j s tro n ie  d rog i wiej 
sk ie j, s ty k a ją cy  się  z g ru n tem  N ap ió rk o w ­
sk iego  i ogrodem  u w łaszczo n y ch  w łościan , 
o b e jm u jący  o ko ło  m orga jed n eg o  p rę tó w  150.

O grody d va d la  s łu ż ą c y c h  d w orsk ich  p o ­
ło ż o n e  po z a  c h a łu p ą  do dw oru n a leżąc ą , 
w yżej pod  N r. 1 w ym ien ioną, s ty k a ją cy  się  
z  og rodam i uw łaszczo n y ch  w łościan , o b e j­
m u ją  o k o ło  m orga jednego .

G ru n ta  o rn e  fo lw arczn e  podzie lo n e  na 
trz y  po la , to  je s i:  oz im ne, ja r e  i u g ó r. sk ła ­
d a ją  dw ie częśc i, a  m ianow icie; p ie rw sza  n a  
k tó re j s ą  zab udow an ia  fo lw arczne , c iąg n ąca  
s ię  z p ó łn o ey  od g ran icy  K o b rzeń ca  S tarego  
n a  p o łu d n ie  p rz y  g ran icy  teg o ż  K obrzeńca 
a  da le j p rz y  lesie  do g ran icy  fo lw ark u  R a- 
d zioch , z g ra n ic ą  te jż e  wsi i g ra n ic ą  Chros 
tkow a, o ra z  m ied zą  czyli g ra n ic ą  g ru n tó w  do 
su k ceso ró w  N ap ió rk o w sk ieg o  n a leżąc y ch  
s ty k a ją c a  s ię , obejm uje p rzy b liżo n e j ro z le ­
g łośc i o ko ło  m orgów  209; w ś ro d k u  częśc i 
po la  teg o  z n a jd u je  s ię  k a w a ł g ru n tu  n a t o -  
p a n ie  to rfu  p rzeznaczony , w rozleg ło śc i 
m orgów  3, d ru g a  czę ść  g ru n tó w  o rn y ch  fo l­
w arcznych  p o ło żo n a  pod  g ra n ic ą  C h ro stk o ­
wa (jłóry zw ana , bez zab u d o w ań , s ty k a ją c a  
s ię  z g ran icą  wsi C hro stk o w a i g ra n ic ą  wsi 
sz lach eck ie j P in in a , o raz  m ied zą  czyli g r u n ­
tam i do su k ceso rów  N ap ió rk o w sk ich  n a le ż ą ­
cych . obejm uje  p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i oko-

d ziocky  P iw n ick ie j i  C hrostkow em  su k c eso  
rów  G ó r s k i e g / n a  zach ó d  z c z ę ś c ią  g ru n tó w  
do sukeesórńw ^N lSpiórkow skiego, a  n a  p ó ł 
noc z wsjią fo ls& h eck ą  * Pin i nem  . Z rz e lsk ie g o  
i . jm ry b ł^ S f r  wsi K ó b rzeó cA S fS reg o '
su k ceso rów  ^ Jez ie rsk ieg o , dz iedźicznem i.

Dl hr* powyższe we iług  k o n tra k tu , przed 
tA etorfrrt'F i oićfwikfm R ejenG łu  w P tecku  dnia 
'lT ’Cr.erwck (1 L ip ćs) '. 1869 rl zawartea'o( pń- 
zojłiijy-W dzierSawheńl jM siśdańiu T eodófy '01- 
u e ’w skiej’od dnia 1 L ipca4 8 6 9  r. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1875 r. za oenę dżierżaw ną w pierw- 
szy ch 'trzech  la tach  po rs. 300, a w następnych 
trzfech lfltach po rs. 375 rocznie, s  Wyłączę - 
tęiem.-lasil1 i za złożediem  kaao ji na pewndść 
dolrkym ania w flrnńkćw  k b n trak tu  rs. 300, j a ­
ka to cenę daierżaw ną 'za . pierw sze la t trzy  
O lszew ska w zupełności dziedricowi przy  kon 
trakcie-’zapłacila .
' Z dóbr K obrzeniec Nowy lit, A B. D. opla 

'ca się rocznie podatków  skarbow ych : w ogóle 
rs. ■ 123’ kóp: i 8 6 ( /2, a zaległość w p'odatkach 
wynosi w ogóle rs  104 kop. 22.

P ro tokó ł za jęcia-doręczony  został w kopji: 
1. Ludwikowi S in iarsk iem u P isarzow i Sądu 

(Pokoju w L ipn ie  na  ręce jeg o  źastępcy  Teodo 
Va Zaniew skiego 'P o d p isg rz a ,- 'i  2 . ‘-A leksan­
drowi K śiężopolskiem n W ójtowi gm iny Rogo- 
wo; pierw szem u w dniu 14 (26) M aja T 871 r  , 
a d rugiem u w dniu 15 (27) Maja t. r.

Akt; zajęcia  w niesioóo do księgi w eczystcj 
d óbr'z iem skich  K obrzeniec lit.-A . B : D. w ok- 
ręgu iL ipuosk im  położonych dnia 22 iCzerwea 
(4  L ipca) r. b. a do k s ię g i . zaareaztow ań w 
iaocela i-ji P isarza  T rybunału  utrzym yw anej 
d n ia 'dz is ie jszego . - * . »-

Pierw ze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i wa 
runków- licytacy jnych , -przygotowanych do 
sprzedaży w drodze p rzym uszonego  wywłasz. 
czenia dóbr Kobrzeniec: 1 1 A B. D . w okręgu 
■Lipnowskim .położonych, odbędzie się na  au- 
d jedci,‘T rybunalu  Cywilnego w Płocku o go ­
dzinie 10 z ran a  w dn iu  • 31 S ierpn ia  (12 
W rześnia) 1871 r. . i
i '. *' t P ło c k  d.i 2 (1 4 ) .L ipca 1871 r.

A ssessor K ollagialuy,- A. B ie lsk i. - i 
W ywieszono na tablicy, w sa liu stępow ej Try/, 

b unału  Cyw ilnego w .P łocku.
P łock  d. 12 (24) L ipca 1871 r.

A ssessor K oliegiulny, A . Bielski.- 
. Po odbyciu trzech •publi.kącji. zbioru ob jaś­
nień i warunków licy tacyjnych, p rzygo tow a­
nych do sprzedaży w drodze przym uszonego 
wywłaszczenia dóbr ziem skich K obrzeniec lit. 
A, B. D. w O kręgu L pnowskim  położonych, 
T rybunał Cywilny w Płocku , decyzją swą pod 
dniem  28 W rześnia (10 P aźd z ie rn ik a) r. b. 
wydaną term in  do przygotow aw czego tychże 
dóor przysądzen ia  wyznaczył ua dzień 18 (3 0 ; 
L istopada; 1871 r .  godzinę 10 z ra n a  n a  au- 
d jenci tegoż T ry bunału , w k tó ry m  to term in ie  
l.cy t icja rozpocznie się od sumy rs. 6 ,000 w 
wnrunkaph licy tacy jnych  podanej,

P łock  d. 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1371 r.
A ssessor.K o lieg iu lny , A B jelsk i.

N . U. 6 6 8 5 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

. ' W  zas to so w an iu  się  do a r t .  682 Ki P. S., 
podaje  do w iadom ości, iż u a  ż ą d a n ie  Jana. 
D ra w e r t o b y w ate la  'K ró le s tw a ' P rusk iego ,' W 
m ieście T o rtin iu 'K rtile k tw ie  P ru sk im  z a m ie ­
s z k a łe g o , p 'rżez ! sw ego p e łn o m o c n ik a  W il­
helm a -D raw ert d z ied z ica  d ń b r  F ib ia n k i  ye 
ty c h ż e  d obrdch  w o k ręg u  L ip n o w śk im , K ró ­
les tw ie  P o lsk iem  zam ieszk a łeg o , czyn iące  
go, z a m ie sz k a n ie  za ś  p raw n e  do ca łego  p o ­
s tę p o w an ia  su b h a stacy jn eg o  o b ra n e  m a jące ­
go u  S ta n is ła w a  C hrzanow skiego , P a tro n a  
p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w P ło c k u , w tem - 
że m ieśc ie  zam ieszk a łeg o , w 'p o sz u k iw a n iu  
od E d w a rd a  D raw ert d z ie d z ic a  d ó b r Ko 
b rzeń ca  lit. ■ A  B. D ., we Wsi K o b rzeń cu  o- 
k rę g u  L ip n o w sk im  zam ieszk a łeg o , p ro cen tu  
od sum y r s r .  2 ,967 kop. 98, .zu c zas  od dniu 
1 (13) K w ie tn ia  186i ; r . 'z a le g łe g o , a z pow o­
du n ie o p ła c e n ia  takow ego  w ra fa c h  umówio-' 
h y c h  w p o szu k iw an iu  sam ej siim y pow yższej 
z p ro c e n te m  i  w szetk iem i k o sz ta m i, p ro to  
k ó łem  'Jó ze fa  L u b in k o w sk ieg o  K o m o rn ik a  
p rzy  T ry b u n a ł : - Cywilnym  w P ło c k u  w dn iu  
13 i'25) K w ie tn ia  r. b. rozpocztym , a  w dniu  
16 (28) K w ie tn ia  t. r. ukończonym , z a ję te  
z o s ta ły  n a  sp rz e d a ż  w d rodze  p rz y m u sz o n e ­
go w y w łaszczen ia ;

D O B R A  Z IE M S K IE  
K A u I i r z e n i e c ' l i t .  It. It., p o ło żo n e  w 
gm in ie  R ogow o, w pow iecie R y p iń sk im  w 
o k rę g u  S ą d u  P o k o ju  L ip n o w sk ieg o  b ęd ące  
w łasn o śc ią  E d w a rd a  D raw ert w ed ług  w ykazu 
h y p o teezn eg o  i z n a jd u ją c e ’ s ię  w  od leg łośc i 
od m ias ta  pow iatow ego R y p in a  m il 2, m ias ta  

.pow iatow ego i'o k ręg o w eg o  L ip n a  mil 3, i od 
osady  S k ę p e  m il 2. 1 : :

W d o b rach  tych  zn a jd u ją  s ię  n a s tę  p u jące  
zab u d o w a n ia  dw orsk ie: 1. D om  m ies zk alńy  
d w o rsk i z d rzew a  d ach em  słom ianym  p o k ry ­
ty , z p rz y s ta w k ą  n a 'd w ó c h  s łu p a c h  d e s k a ­
mi p o k ry tą , w dom u tym  j ę s t  pokojów  4, 
k u c h n ia  i z a c h o w a n ie , sien i dwie, z k tó ry c h  
w jed n e j schody .d re w n ia n e  p ro w ad zą  na  
g ó re  p u s tą ; w p o d w ó rzu . 2. S p ic h rz  z  d r z e ­
w a dachem  słom ianym  p o k ry ty ,.;o  jed n e j k o ­
m o rz e , 3. O w cza rn ia , s ta jn ia  i sz o p a  w je -  
duym  ciąg łym  b udynku  z d rżęw a d ra n ic a m i 
p ok ry ty m . 4. S to d o ła  z d rzew a  o dwóch: k le ­
p isk a c h  desk am i ob ita , p rzy  k ażdym  z a s ie k u  
s ą  po dw a obzejdy , ta k ż e  z d rzew a deskam i 
o b ite , a  w szy stk o  s ło m ą  p o k ry te ; w blizko-( 
śc i dw oru . 5. B udynek  z d rzew a sło m ą  po- 
k ry ty , g d z ie  d a w n ie j.b y ła  k u źn ia , a  w b lizk o f 
śc i je g o . 6. S tu d n ia  balam i w ygrodzona:

ło  m orgów  26
Ł ą k i dw o rsk ie  w p o śro d k u  g ru n tó w  fo l­

w arczn y ch  częśc i p ie rw sze j b ęd ące  i z tem  ż 
g ru n tam i i g ra n ic ą  P in in a  s ty k a ją c e  się , o- 
be jm u ją  p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i o ko ło  m o r­
gów  50

B ó r sosnow y- m ło d o c ian ay  p o ło żo n y  pod 
g ran icą  wsi R a dziochy , p rz y  g ru n ta c h  fol­
w arcznych  częśc i p ierw sze j b ęd ący , z g ra n i­
cą  wsi C h ro stk o w a i g ru n tam i czy li g ran icą  
wsi R a d z io ch , o raz  g ru n tam i fu lw arczncm i 
s ty k a ją cy  się , o b e jm u je  p rzy b liżo n e j ro z le ­
g łośc i o ko ło  m orgów  70.

S ad zaw k a  w pod w ó rzu  dw orskim  za  s p i ­
ch rzem , bezry b n a , obejm u je  rozleg ło śc i oko­
ło  p rę tó w  50, a  d ru g a  sa d zaw k a  p rzy  k a rc z ­
mie, ta k ż e  bezrybna, obejm uje  p rę t . 50.

N ieuży tk i, toi je s t:  d rog i do K o b rzeń ca  
S ta reg o , do C hro stk o w a , do R a d z io c h , o raz  
pom n ie jsze  d ró ż k i, o b e jm u ją  o ko ło  m orgów  
dwa.

O gólna tym  sposobem  ro z le g ło ść  fo lw ark u  
czyli c zęśc i d ó b r  K o b rzen iec  lit. A . B D ., 
a lbo  K o b rzeu iec  N ow y zw anego, z w y łą c z e ­
niem  g ru n tó w  do uw łaszczo n y ch  w łośc ian  
n a leżąc y ch , obejm uje  o k o ło  m ó rg ó w 365 p r ę ­
tów  30, czy li w łók  12 m orgów  5 p rę tó w  30 
m iary  now opolskiej.

Z ab u d o w an ia  n a  wsi ca łk o w ic ie  do u w ła ­
szczonych  w łośc ian  m lc ż ą c e  stanow ią: c h a ­
łu p  z d rżęw a ,2, dachem  słom ianym  p o k ry ­
tych , z .ęh lew k au ii ta k ż e  z d rzew a  s ło m ą  po- 
k ry tem i i stodo ły  dw ie s ło m ą  p o k ry te . G ru n ­
ta  do w łęść iau  ty ch  n a le ż ą c e  w trz e c h  m iej­
sc ach  to  je s t:  w siedliskach^ og ro d ach  p rzy  
o b a łu p a c h , o ra z  p rzy  d ro d ze  n a  łą k i  i do wsi 
P in in a  idącej, tu d z ież  w ‘ pajejscu B uchol- 
Iszczyzna zw anem , w p o śro d k u  g ru n tó w  fo l­
w arcznych  po ło żo n e  o b e jm u ją  o k o ło  m o r­
gów, 14 p rę t . 95 , , j

W  g ra n ic a c h  częśc i K o b rzeń ca  li t .  A. B. 
D ., w p o śró d  g ru n tó w  fo lw arcznych  znajdu-. 
j ą  się  . r u m u n k i . :albe o sa d y  g o sp o d a rsk ie , 
daw niej czynszow e, a, te ra z  do u w ła s z c z o ­
nych w łośc ian  n a le ż ą c e , i osady  te  s ą  n a s tę ­
p u jące : .w m ie jsc u ;p g d  L o s ia k i zw anem  p rzy  
g ran icy ! C hrostkow a; 1 - .O sa d a  g o sp o d a rsk a  
o b e jm u jąca  g ru n tu  o rnego , z s ied lisk iem  i 
ogrodem ^ o k o ło  żm orgów  19 p rę tó w  226, na  
k tó re j z n a jd u ją  się  aabu d o w an ia : c h a łu p a  z* 
d rzew a  s ło m ą p o k ry ta  i s to d o ła  o jednym  
k le p isk u , n a  o sa d z ie  te j m iesz k a  M arc in  
C endrow sk i 2. O sad a  ta k ż e  p rzy  g ran icy  
C hrqstkow a, o b e jm u jąca  g ru n tu  o rnego , z s ie  
d li3kiem  , i ogrodem  o ko ło  m orgów  16, n a  
k tó re j są  zabudow ania : c h a łu p a , szopa i s to ­
d o ła , w sz y s tk o -z  d rzew a  sło m ą  p o k ry te , n a  
o sad z ie  te j m iesz k a  S ta n is ła w  M arc in k o w ­
sk i. 3. O sada zw ana N a d  bagnem  o b e jm u ją ­
ca w g ru n c ie  o rnym  i w. s ie d lisk u , o raz  o g ro ­
d z ie  oko ło  m orgów ' 10 p rę tó w  123, n a  k tó ­
rej s ą  c h a łu p a  i sz o p a  z  d rzew a  s ło m ą p o ­
k ry te , n a  o sadzie  te j m ieszk a  A b rah am  M a r­
c in . 4 . O sada w m iejsęu  P a ro w a  zw anem , 
o b e jm u jąca  w g ru n c ie  o rnym , s ie d lisk u  i o- 
g rb d z ie  oko ło  m orgów  7 p rę tó w  103, na  
k tó re j  z n a jd u je  się; b u d a  w ziem i z bali wy­
sta w io n a , o raz s to d ó łjta  i sz o p k a  z  d rz e w a  
s ło m ą  p o k r y te , . n a  o sa d z ie  te j m iesz k a  B et- 
k e  P aw eł. "5. Osada,-,w m ie jscu  M oc.zadła o- 
b e jm ujucą  ro z le g ło śc i w g ru n c ie  ornym , sie 
d lisk u  i . ogrodzie , o ko ło  m orgów  1-1 p rę tó w  
253, n a  o sa d z ie  te j .  s ą  zabudow ania : ch a łu p a  
i s to d o łą  z d rz e w a ,s ło m t, p o k ry te , a  m ie s z ­
k a  w ńipj . P io tr  W iśn iew sk i. 6. O sada w 
m ie jscu  po d j g rą n ic ą  C h o jn o w a /o b e jm u jąc a  
w g ru n c ie  ornym ,, sied lisk u  i o g ro d z ie  oko ło  
m orgów  15 p rę tó w  21 ,.n a  o sadzie  te j m ieszka  
Ju k ie lm a n  J a n . 7i, O sada w m iejscu  n a  C hrza- 
now iźuie, o b e jm u jąca  w g ru n c ie  orhyrn, sie 
d lisk a c h  i o g ro d a c h 'o k o ło  m orgów  32 p r ę ­
tów  176, n a  te j , osadzie, s ą  dw ie c h a łu p y  i- 
dw ie s to d ó łk i z d rzew a s io m ą  p o k ry te , a  
m ie sz k a ją  n a  n iej W olski W alen ty  i W oj­
ciech  R um ianow ski.,
, O gólna ro z leg ło ść  g ru n tó w  do u w ła sz c z o ­
nych w łościan  , wsi K ofyrzeńca lit. A. B .iD ', 
o raz  n a .ru m u n k ą c h  p o w yższych , w ynosi o 
k o ło ,m o rg ó w  130 p rę tó w  102.

P om iem one d o b ra  K o b rzen iec  li t  A B. 
D ., z w yłączeniem  g ru n tó w  do uw łaszczo n y ch  
w ło śc ia n  n a leżąc y ch , g rau iczą : na  w schód  z 
g ra u ic ą ,d ó b r  K o b rzeń ca  S tarego  sukcesorów  
Je z ie rsk ie g o , na p o łu d n ie  z fo lw arkiem  Ra-

N . O. 6 6 8 6 . P isarz Trybunatu Ogwitnego 
w Płocku.

Na zasadzie  a rt. 682 K. P . S., p odaje  do w ia ­
domości, iż na żądan ie Ja n a  D raw erta , obyw a­
te la  K rólestw a P ru sk ieg o , w m eScie Toruniu 
K rólestw ie B ruskiem  zam ieszkałego , prze* 
swego pełnom ocnika W ilhelm a D raw ert, dzie­
dzic* dóbr F a b ia n k i, w tychże dobrach F ab  ata­
kach, O kręgu  L ipnow skim , K rólestw ie Pol 
sk iem  zam ieszkałego , cę-yni-ądego, a  zam ieszka 
nie- praw ne do*całego postępow ania subbasta  
ty j neeo obierającego sobie u Btanialaw a C hrza­
now skiego, R atrona przy T rybunale  Cywilnym 
w B łocku , w tem że mieście zam ieszkałego, 
piM zukiwaniu.od Jó z e f a K ożyckiegu, dziedzica 
dóbr Zajekiorza, w tejże wsi O kręgu  Lipnow 
skim  zam ieszkał, go, sumy rsr. 6 ,866 kop. 77 
z procentem  i kosztam i z p u tiąceu iem  jedna*  
upłaconych częściowo rs. 471 k o p .'66 na  pro 
cen t, protokulem  Jó z e fa  Lubinkow skiego, Ko 
m oruiaa p-zy T rybunale  C yw ilnym  w Płocku 
w d n iu . 19 K w ietnia (1. Maja) 1871 r. rozpo 
czętym , a w dniu ,2 3 -Kwietnia (5 M ają) t. 
ukończonym , za ję te  zostały na  sprzedaż w dro- 
dze. przym uszonego wywłaszczenia

D G B IlA  Z I E M B I E ,
/ a j e z i o i - Z K ,  własnością .Tózeta Roż -ck e 
go, neu ług  wyKa/.u h /p u teez i ego będąee; po 

w. gń) m e K ik-.'!,, w O iifęgu sądowym 
Liipuowskim. Odle.

K r M ;  
w i oiv iwc-e

łozo ie 
Lip'uowskiruj 
g ł ; są ,o4 illlasta i  o iviat-aw- go l O kręgow ego 
1 i M lii mil 2, od usiany iKi-soi m la  je d n a , on 
ua osady D  .brzeuia nad-D rw ęcą mii-2 i zosta 
j ą  w pos'artau iu  i zarządzeniu Jozefa  Roży 
citiego. i ■ , ji ,

W dobrach powyższych ziliiidują się nastę 
pujące zabudow ania uworskTe: 1. dom m ie3z- 
Kątuyadworaki z d rz i wa, kiedceni pokry ty , 
a ltan k ą  przy w ejścią zijrzaw a,U iaun  obitą, bet 
dachu, duiu ten uh.ijtauje na parterze  sień, po­
kojów 6, Kuchnię ang ie lsk ą  z b latam i te lazu e - 
mi i zauliuwauko. A a.em  czyli k ry tarz .. scho­
dy d r. wniaue prow adzą u* gorę, gdzie  po je 
duej stronie  w szczycie je s t  zacnow anku o ’2cl 
oknacli, % po drug iej również w szczycie góra 
pusta także o 2-cn o.Kuąch. R oduoin ju i są sk lę  
py m urowane. A bnski/sci powyższego domu 
je s t: . 2, baraz  z drzew a iv ziemi wystawiony, 
.ziem ią obsypany, w k tó rym  znajdu je  mę komin 
z cegły i kam ien i, o raz K o.im a d la  kowala; 
3. k u ra  ki z drzew a sloiną k ry te ; 4. s t i jn ie  

.ow erarn ią  i szopa :W jedueiu  .c iągiem  zabudo 
waum  a.a podm urow aniu kam i >niion), z g lin y  
w pacę wym urowane, dachem  słom ianym  po’ 
okryte,. » ąd  budypkiem  ty jn , u rz)dzony je s t 
sjjichrz do sypania zboża; 5. stodoła z drzew a o 
•2k lep isk ach  i trzech  zasiekach , słom ą pokryta, 
a  pilzyjMpj: U. hrog, ua  słupach,; bez Scisn, słó- 
mą po,krypy; 7. ątudoła d ru g a  o dwóch kldp 
sk’ach , z drzew a, słpm ą pok ry ta , w której jes t 
m aszyna n ilocain ia i żelazna ■/, maneżen." 8 
spiębrz: z wozowsną z drzew a.,(aehtfIn 3ą ,,’n ia . 
,nym pokry ty , g d ,ie  z.nąjduje Sję m ą ,zyn;l łe . 
lazna z ko ,am u  do rżn ięcia  %ięCzki.*- Zabild-d 
wania na .wsi ca łk i wicie da Uworti **rralctące 
stanow ią: 1. dom w U iskości figujy, * z bali na 
słupach, o czterech  izbjich, dachem  'slefn iańrm  
pokryty, w którym  i.icvzk iją s łu tą c y  dw ors-y  
Bo drug iej s tron ie  drogi wiejski.j": 2. dom i 
gliny w pacę o dwóch izbne , dachem  slo.uia* 
ny^n.pokryty, w pp loąio  k tó rego  m ieszka J , D 
M lewski ogrodowy, m ający.ogr.-du prętów  150 
i m ieszk anie, za co .o b o / iązany je s t  ntrzymy* 
wąć w porządżu ogród frąktow y i dw orski, a 
d ruga  poło ta  domu pozostaje pustkam i. iPrź.y 
chktupie tbj ‘obok ściany,p.rzyst rtyiouy j.est: 3 
chlew ek -,w słupki, z ró jnych  kaw słków  drzewą 
postaw iony. N a p .acu. w pośrodku wsi., będą- 
cyjn, .pr^zy drodze do wsi^Dąbrówki idącej; 4. 
figura m arm urow a z żelaznym  krzyżem .

p i dlisko, jOri którym  dotn m jeązkąlny dw ór 
s.ki, barak  i inne gum ienne zabudow ania wyżej 
wyjmieuione, wraz z p lacem  pod temiż zalnldo 
waoinmi i w pośró t nich będącym , obejmU|h 
przybliżonej- rozluglości około m orgów .2. S ia- 
dl.śki).'na w s i . gdzie są (iw* domy na  .ostatku 
wzmiankowane, obejm uje około prętów 100..
• ^K ? /a  0 łi°f.?w.v B° za domem dw orskim , w 

którym  znajduje się drzew owi>eo,wych rodzaj, 
nyeh., jtoj^at gruszek, jab łoni, śliw ek  i wiśni 
około sztuk luli, od strony podwórza i drogi.na 
w eś idącej płotem  z żerdzi w koły w, ziemię

a w reszcie bez ogrodzenia bę-blte os
<f*ey»; obejmuje, przybliżonej rozległości, około 
innrgów; 2. ogród warzywny za k u rn ikam i by,- 
d ą e ja , obejm uje .przybliżonej rozległości około 
m orga jednego  prętów , 160. O grody na wsi do 
dworu .należące znajdu ją  się: 1. ogród przy.cha
lupie .pod N r. I wzmięnitowaąej, s tyka jący  s;ę 
z .ogroJam i uwłaszczonych włościan, obejm uje 
przybliżonej^ rozległości około prętów 150. po 
dtugiej Atrpnie drogi: 2 ,, ogród przy ch-alupie
p,ód N r. 2 wym ienionej, •, styka jący  się 2 ogro­
dam i uwlasz,.;zony,h,włościan-, obejm uj* przy- 
bli: (;uej,rosleglości o„)(pk> p ręt. 150.

G ru n ta  orne folwarczne podzielone są na trzy  
pola, to je s t  ozime (żytem i w m alej części psze­
nicą obsiane) ja rzy n n e  i ugorowe, ciągną się od

g ran icy  wsi M oszczonne nad jeziorem , dale j 
przy gran icy  wsińw: K ołat, S ikork i, K aw na. 
C tep ien ia , K lonow e, D ąbrów ki i g run tów  ws 
Moazęzonuięgo, s tu k a ją  się z/g ran icam i tyehż
wsiów" i " pt> wyłączeniu grurftów do uwłaśzćźo’ '  
nych włościan należących, obejm ują przybliżo­
nej rozległości około morgów: 5 3 5 .-W polu ozi- 
mnem, w stren ę  o d g ra n lc y  wśi D ąbrów ki iK ló - -  
nówa, w bliskości tra k tu  do R ypina prow adzą­
cego, znajdu je  się kaw ał g ran tu  n* kepan ie 
torfu przeznaczony, obejmujący" ókoło 'm orgów  '  
4 , n a  k tórym  je s t  chałupa  zg łiny , dachem  s ło ­
m ianym  pokry ta , z kominem* ta k ie  z g iłny, "w 
chałup ie  te jim ieszk a  B ibtrM ecyk.itórfiA fz, ma- 
jący  g ru n tu  w, polu p r ę tó w d 5 0 /z a  'co 'o b o w ią - '"  
zauy je s t kopać torf, a z w ykopaośgo dw ie-czę-1 * 
Sct oddajevdworowi, trzecią zaś część’b ierse h a 'o 
sw ój-użytek za kopan ie. - -h f "  t- ’ «t ■; , l i

Ł ąki folwarczne w pośrodku gruntów  ornych 1 
folwarcznych wyżej opisanych, .pod granicę.w si - 
K ołat, dalej w m iejscach zwanych Gorzele, Cbo- śl 
cho łaty , D ębiny i Słonawy, znajdujące się, obsj- 
m ują ogólnej rozległości około m’olrgr.4(). " • :

Jez io ro  zarybione, k tó rego  środek stanowi 
granicę iod. strony , folwarku'M oszfezonuego i '  
k tó rego  połowa należy do dóbrZ ajóziorze óbej-i- ‘ 
m uje hkeło morgów 45.- • u >:■ a »' i ■

N ieużytki, a m ianowicie góry ciągnące się po 
nad jezioirem na Wschód przy  g run tach  o rn y c h ’ * 
folw arcznych dóbr Zajeziorza, tudzież d ro g a  ‘ 
prżez wieś idąca, oraz d rogi1 do M bscczennegó. 
D ąbrów ki, C ieplenia i inne pom niejsze dróżki 
p r re z  g ru n ta  przechodzące, ofaz 'row v' obejmu • 
ją 'o k o ło  mordów 42. ’ ' ;■*

'.Ogólna zatem  rozległość dóbr Zajeziorza, po 
wyłączeniu gruntów  do uwłaszczonych włościan
nale łących , obejm uje przestrzeni ckęło  m o r­
gów 672 prętów  '250, czyli włók 22, m org. 12‘ ' 
p rę t 250 m iary now opolskici. ,

Zabudow ania na wsi całkow icie do uwtasz- I 
czonvch włościan n a leżąc e 's tan o w ią :: chałup  z - 

idrzew a-postaw ionych, dachem  słom ianyn. k ry - - 
tych 8 i stodół także  z drzew a podbudow anych, i 
dachem  słom ianym  k ry tych  4. G run ta do tycb- a 
że w łaścian należące,* to  je s t:  g ru n ta  orne we 
w si/ów ' m iejscu przy dcodze, ogrodzie  owoco- I 

•w ym jdw orskim -W łóczka zwane • i 1 przy , g ra n iż  i 
cy K aw na położone, * g run tam i t foltraroznem i , 
s tyka jące  się, j a k  niem niej ogredy i tied l.ska ,
obejm ują około m org. 4 4 .p r. 80. .

I rzy granicy  wsi S ikork i; do uw łaszczonych 1
włościan należącej i w póśtodku ^rlinA w  fol- •' 
w arcznych, zn ś jd u ją  się dwa rumuriki, a m is- I
mianowicie: jed en  położony n id  górą, s ty k a ją ' 4 
cy się z g ran tam i uw łaszczonych włościan wsi ' 
S ikork i i g runtam i f  Iwarcznemi Zajeziorza, o- i 
bejm uje około morgów 9 i zabudow ania: dom 1 
z g liny  słom ą pokryty, w którym  m ieszka B a r-  < 
tiom iej Ałokier, orae stodołę z 'd rzew a słomą 
pokrytą; a d rug i położony, w bliskości pierw- * 
szego, dopiero co wymienionego, ■ tak że  w po- 1 
środku gruntów  folwarcznych będący i z niemi 
stykający się, obejm uje-rozległości około mor- ' 
gów orae chałupę wraz z szo’pą7ź 'g Iiny , sło* 
mą pokry te, w k tórej m ieszka W alery S arzyń ­
ski. Obadwa te rum unki należą do uwłaszczo­
nych włościan. O gółna roMegłość gruntów  do 
włościan tych należących obejm uje około m org.
58 pr. 80, czyli włókę jed n ą  m org 28 p rę t. 80 
m iary now opolskiej. - r  - - -

, W e wsi Zajeziorże m ieszka ja k o  uw łaszczo­
ny Ja n  K wiatkowski. będący zarazem  kowalem  
k tó ry  bićrze zasług  ze dw ora rocznie rś. 30 i '• 
ordynarję , ży ta , 'jęczm ien ia  i g rochu korcy 9 
oraz ogrodu m órg jed en  pr. 150,- a za to swo- i
jem i sta tk am i obowiązany je s t  odrabiać w szel- '
ką robotę kow alską do dw oru.- , 1 ' f - r 

N a folw arku Zajęziorze znajdu je  się nastę- 1 
p u ją -y  inw entarz dworski i narzędzia  gospodar­
skie: koni roboczych różnej maści i" la t. sz tuk
12, uprząż na konie rzem ienna półskórków  8, 1
owiec m acior sz tu k  159, wołów roboczych ró- 
snej maści i la t  sz tu k  8, krów ró tn e /m iś c i  i 1 
lat sztuk 2, woąów gospodarskich  3, pługów  z 1 
żelazami 6, d rabi żniw nych par 6, desek  do n a- '  
wozu sz tuk  6.

W yżej obisane dobra Zojeziorze, po w y łą- : 
czenip gruntów  do uwłaszczonych włościan na- ' 
leżących graniczą: na wschód z -granicą wsi S i- ^ 
kórki uwłasznzonych włościan; na południe z * 
gran icą wsi K ołat D z ie w a n o w sk ie g o /z w a lą  * 
Mo-azczonnem czylj jeziorem  w połowio do dóbr . 
Zajeziorze należącem , sukceśsorów  Cylkiego 
l a  zach 'd( z _ D ąbrów ką , Zi>imkiev^ricz& i 
gruntam i dóbr M orzć.ionuejo, a na pólnocj z 
g ranicą . wsi Ciepień "T rzcińsk iej i Klonowera i 
sukcesorów ’.Rum ‘ickiógo, (łżieiłzićznsmi.*

Z dóbr Z ajeziorze opłaca się podatków s k a r - j ' 
bowych rocznie .W.ogóle rsr. '280 kop, 3 1 V4. ./(

B ro tokul zajęcia  doręczano,, w . kopiach:, 1); 
Ludwikowi Sin iarskiem u, P isarzow i 8ądu  Po.-., . ’ 
koiu w L ipnie na ręce  jeg o . zastępcy T eodora 
Zaniew skiego, r Podpisarzd  ,i'i 2 ) , Janow i R iw / 
czyństiem u Wójtowi, gm iny Kikół, do kforej , K 
wies Zajeziórze należy , obu w duiu 14 (2 4 )  ,
Maja 1811 r., ' i  . . /

A kt zajęcia  wniesiono do księg i w ieczy ste j- ' I 
dóbr zieńiskich Zajóiiófze, w O kręgu  Di4ńow-’"" (  
ildm  półokohyfh dn ia 22 'C zerw ca (6 LipbaV l 
1871 i., a do księgi k aaresz tjw ań  w K aficela-
rji P isarza. T rybunału  u trzy  uyw anej dnia d z i - - ■» -> 
siejszego. ’ ■ .s ' . .  iw .

P ierw sze ogloizeuip zbioru ob jaśn ień ', i ws- " 
runków licytacyjnych przygotow anych dó sprzę-. ’ 
dąży. w drodze przym uszonego w yw łaszczeni*1''* 
dóbr Zajeziórze W O kręgu Lipnołyskim  polóżó-, . 
nych, odbędzie się na audjencji T ry b u n a tu '
Cywilnego w Płocku o godzinie 10 z ra n a ,' w- 

31 S ierpn ia  (12  W rześnia) l8 7 T r  " " ‘.’4
B t.^ lc .d p ia j 3 (J5 )  L ipca 1871 rokn. ,

Asosor K eleg ja lny , A. B ielski. ’ 
W yw ieszono Iną i tab licy  , w sali 

T rybunału  Cywilnego j t  B łocku.
P łock dnia 3 (15) L ipca 1871 roku.
* A sesor K olegjalny , A. B ielsk i.

Po. odbyciu , trzech  publikacji zb ioru , obja-ż 
sm eń i warunków; licy tacy jn y ch , p rzygoto­
wanych .do sprzedaży, w drpdze przym uszo­
nego wywłaszczenia dóbr ziem skich Z ajezio - . 
ziórze, w O kręgu L ipnow skim  położonych. 
T rybunał Cywilny • w B łocku decyzją sw ą pod 
dniem  28, W rz e śn ia ; (10  P aździern ika) r / b .  
wydaną, te rm in ,d o  przygotowawczego pomie- 
nionych dóbr przysądzenia, w yznaczył.na dzień 
16 (28) i.is to j 'a d a  .1871 r. godzinę: 10-ta z ra ­
na  n a  aud jencji tegoż T rybunału , w k tórym  to. ,  
term inie licytacja rozpocznie i się., od isum m y( 
rsr 12,900 w w aru n k ach ; licytacyjnych *po-„
danej. - . . . .  V .

P łock  d. 1 ( |3 )  P aździern ika  1871 r . ■
A . B ielsk i.’’ ’ . “
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